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I zespół bloku energetycznego' 
elektrociepłowni w Puławach 

przekąza.ny 

do eksploatacji 
U bm. na terenie budowy kombinatu azotowego w Puła­

•vach po 7?. godzinach udanych prób rozruchu gwarancyjnego 
przekazano do użytku I zespól bloku energetycznego elektro­
cieplowni. Złożony on jest z kotłowni zapewniającej zaopatrze­
nie yv pai ę technologic=ą niezbędną do procesu produkcji na­
wozow ora;i: parę grzewczą, a także z turbiny o mocy 35 me­
gawatów, automatów, apa:ratury sterującej oraz innych urzą­
dzen towarzyszących. 

Przy montażu importowanych maiszyn i urządzeń z Czecho­
slawacji współpracowali z montażystami polskimi specjaliści 

tego kraju. 

Odroczenie startu 
„Gemini - au 

Podano oficjalnie do wiado­
mości, że start statku koo­
micznego „Gemini-B", kt'Jry 
miał nastąpić dzisiaj, został 
odroczony o 24 godziny. 

W poniedziałek rano wykry­
to pewne usterki w systemie 
zasilania rakiety nośnej w p1-
liwo oraz w urządzeniach u-

trzymujących odpowiednie I 
ciśnienie wewnątirz statku. Gen. Suha-rbo 

Amerykanie bombnrdujq 
kościoły i szkoły na terytorium DRW 
Nowa baza lotnicza USA 

w Wietnamie płd 
Korespondent ool:nocno. były tylko 4 amerykańskie 

bazy 10;tnicze. W oią,E!U ostat. 
nich miesięcy. powstało 6 n.o­
wych baz, k1tóre zostały usy­
.tuowa·ne wzdłuż wybrzeża. w 
o:lstępa'ch Ok·oło 100 km. 

Wydanie A Cena 50 crr 

BZIFNNIK 

Lódź, wtorek 15 ma.rea 1966 roku 
Rok XXI Nr 63 (5990) 

ml Subandrio więziony w Bogorze? [ 
1§1 Czystka w urzędach 
Iii Dalsze szczegóły wydarzeń sobotnich 

svtuocia ro Indonezji 
Agencja Reutera podaje, że · 

indonezyjski minister spraw 
zagranicznych Subandrio, z<>­
stał aresztowany na polece­
nie prawicowych dowódc0w 
wojskowych i wraz z 25 in­
nymi osobistościami po!ity-.:::­
nymi jest trzymainy w Bogo­
rze leżącym 65 km od Dja­
karty. W tej grupie znajduje 
się również trzeci wicepre­
mier Saleh. 

Niejasny jest los prezyden­
ta Sukarno, o którym wia­
domo jedynie, że przebywa w 
swym letnim pałacu w Bo­
gorze. Agencje zachodnie nie 
mogą ustalić, jaki jest pi:o­
gram najbliższych dni prezy­
denta. 

Korespondent Reutera po­
daje, że dopiero w poniedzia­
łek rano ujawniono szczeg0-
ly wydarzeń z ubiegłej sobo­
ty, kiedy to oddziały wierne 
gen. Suharto opanowały sto­
licę Indonezji, Djakartę.' We-

dlug · źródel wojskowych na 
ulicac h tego miasta doszło Jo 
wymiany ognia mi~zy spa­
dochroniarzami a uzbrojony­
mi zwolennikami ministra 
spraw zagranicznych Suban-
clrio. Strzelanina rozpoczęla 
się, gdy oddziaiy wojskowe 
przystąpiły do rewizji w gma 
chu ministerstwa. 

W wyniku starcia, kt"ire 
tl."Wało około godziny, dwie 
osoby cywilne odniosły rany, 
21 cywilów przebywających w 
gmachu ministerstwa zostalo 
aresztowanych, a ich broń za­
brana przez wojsko. 

W Djakarcie odbyło się po­
siedzenie dowództwa wojsko­
wego. Omawiano sytuację w 
kraju po przekazaniu przez 
prez. Sukarno władzy poli­
tycZinej naczelnemu dowódcy 
sił lądowych, generałowi Su­
harto. 

Wł. Gomułka przyjął 
W. Siemionowa 

I sekrefarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka przyjął 14 
bm. przebywającego w War­
szawie zas.tepee ministra 
spraw zagranicznych ZSRR 
Władimira Siemionowa i 
przeprowadził z niim dłuższa 
rozmowę. 

W rozm.owie wzięli udlział: 
członek Biu,ra Polityczne11:0. 
sekretarz KC PZPR, Zenon 
K!is~ko. czł.on-ek Biura Polity 
cznego KC PZPR. minister 
spraw za11:ranicznych PRL 
A:lam Ra·packi oraz ambasa­
dor ZSRR w Pohsce Awier.kij 
Aristow. 

Zastępca ministra spraw 
za~ranicz.nych ZSRR ul."Zeka· 
zał Władysławowi Gomułce 
pismo I sekretarza KC KPZR 
Leonida Brei:niewa Jak rów­
nież kopię 'Proporca i emble 
ma tu państwowego hel"bu 

ZSRR umieszczonych' na 
Ksi~ż;vou przez automatyczną 
stację ,,Luna-9" oraz zdjęcia 
powierzchni :Ę{siężyea. 

Konsulat generalny· 
PRL 
w Wellingtonie 

Kiero.jąe sie ehee1a rozsze­
rzenia wzajemnych st.osun-i 
!k:ów, zwłaszcza w d'Zied11:1nie 
wymiany handlowej, rządy 

PRL i N Cl'Wei Zefa.ndii l)Or'O­

zumiały się w sprawie usta­
nowien.ia w stolicy Nowej Ze­
landii - WeNi!ll~onie pol'S'kie 
go konsuolatu ~enera!nego, 

Rośnie fundusz solidarności 
dlu wolczqcego Wietnamu 

Zarząd Główny Zwląz"<u ZawGdowego Pracowników Prze­
mysłu Włókiennfo-zego, Oi11zieżowego i SkórzanegG, nadesłał 
wozo.raj do naszej re·dakcji apel. w którym czytamy: 

wietnams kie; Agenc.ii VNA 
informuje, że w drniach 4 i 
5 ma!r::a lotniciwo USA doko­
miało pirackich nalotów na 
miejscowość Ha Thar;ih w 
;prowincji Ph1u Tho, ruszcząc 
całkowicie kościół katolicki, 
szkółkę ·przykoocie!ną i .płe­
banię, W wyniku n a.lotu 56 
osób zostało rt.abitych 1ub ran 
nych, w tym 25 starców · i 
dzieci. Blisko 50 domów JPO­
łożony,ch w JPObliiżu !kościoła 
spłonęło. 

· w· 66'' ,,, 1osna -
Jak donosi z Djakarty ko­

respondent Agencji France 
Presse, na posiedzeniu gen. 
Suharto polecił dowódcom o­
kręgów wojskowych przepro­
wadzić czystkę w urzędach i 
instytucjach państwowych 
usunąć z n ich komunistów. 

rozdrażnia .. ~ klienta 
Korespondent Agerucii VNA 

11>odróżując 1po kraju odwie­
dził 3 wsie. w których -lotnic 
twio amerykańskie zbombar­
dowało w okresie ' miedzy 9 
lute go, a 3 ma<rca• szko·łY, za­
bijając luib raniąc wielu ucz­
niów i na•UJczyciel!i. 

(Od soecja/nego wyslann1ka) 

W Wieif:nam,ie rp0łudniowym 
uruchomiona zos:tała dziesią­
ta amerykańSka baza lotni­
cza. Amerykańskie octrzuoow­
ce myśliwskie bombardujące 
wystartowały 14 bm. ·oo l."az 
pierwszy z letniska skanstr.uo 
wan.ego w mie·js:owości Phan 
Rang poł<ożonego w odiległoś­
ci 250 lkm na 1pÓłnoc:n.y I 
w.schód od SajogonJU. 

Agencja AFP podlkreśla, iii 
jeszcze ,przed rokiem, w Wiet 
l!lamie .po·łudniowym, czynne 

Ekspozycję prezentowaną na 
XVI! Targach Krajowych 
„Wiosna-66" inaczej ocenia 
producent, inaczej haindlowiec, 
a jeszcze inaczej tzw. szary 
.klient. Skala doznań tego o­
statniego jest. bardzo szero­
ka. Od skrajnego zachwytu, 
poprzez umiarkowBl!ly kryty­
cyzm, do skrajnego roZidlraż­
nienia. Rozdrażnienie nó.'rasta 
szczególnie w trakcie w~r·:iw 
ki przez trzy główne pawilo­
ny targowe, w których pre­
zentowane są ubiory, dzie­
wiarstwo z pończosznictwem 

.i obuwie z futrami. Co jest 
jego JX>Wo<lem? Jak się wy-
~.ie - kO!Ilfrontacja ekspozy­

CJ! targowej z codzienną eks-

Na południu zachodzie Polski 

przerwano prace polowe 

Znowu śnieg, gołoledź i zaspy 
W niedzielę i poniedziałek 

w wielu rejonach kraju wy­
stąpiły opady śnieżne. Tem­
pera tura spadła do zera lub 
poniżej . G-0łoledź i zaspy · u­
trudniały komunikację i1a 
drogach. 

W Wie1kopolsce zadymka 
śnieżna wystąpita w ponie­
działek rano w powiatach: 

kowicie przerwaine. W szere­
gli województw, gdzie po­
la pokryte są sporą warstwą 
śniegu, nie można przepro­
wadzać również innych prac 
polowych. · · 

Ta nagła zmiana pogody nie 
oznacza jednak, jak twierdzą 
synoptycy PIHM, że ponow­
na z·łmowa aura utrzyma s.ię 
przez dłuższy czas. Konin, Kolo, Słupca i Turek. 

Widoczność ograniczona byla 
do kilku metrów. śnieżyca ---------------
utrudniła komunikację auto­
busową w rejonie zagłębia 
konińskiego. 

Na Wybrzeżu Gdańskim 
przez całą minioną noc padał 
śnieg, Temperatura nad 1·a­
nem obniżyła się do minus 
4 st. Wiały też sil:ne wiatry. 
Wszystko to zahamowało pra­
cę w portach. W Trójmieście 
ruch uliczny odbywa się w 
zwolnionym tempie. śliskie 
jezdnie stwarzają niebezpie­
czeństwo wypadków. 

W woj. koszalińskim trwa­
jące od dwóch dni· opady 
śnieżne w poniedziałek rano 
przechodziły chwilami w 'l'.a­
dyrnkę. W pasie nadmorsk.Ln 
wiał silny wiatr. 

Siewy wiosemne, które na 
południu i zachodzie kraju 
już się zaczęły, zostały cal-

Przemówienie 
lkrumuha 

Obalony prezydent Ghany, 
Kwame Nkrumah, p.rzebywa-, 
jący obecnie w Gwinei. wy­
głos.ił w nie:lziele wdeczorem 
.przez rozgłośnie w Kanakri 
przemówienie. w k:tórym wzy 
wa ludność Ghany do oporu 
przeciwko reżimowi woisko­
W€'IDU, który UZU!rl)(>Wał sobie 
władzę w ili:.raju. 

Nkrumah ZapewI11H ludln-'OŚĆ 

Ghany, iż powróci do kraju 
i że Ghana .p.oniownie wkro­
czy na· dr.e>.E(ę 1Po.sitęp!U i PQko­

ju. ' 

pozycją „sklepową", nie zna­
czy to bynajmniej, że ekspo­
zycja targowa zawiera same 
cuda, a sklepowa same „ba­
rachło". Na targach jest wi.e­
le towarów, które właściwie 
nie powinny się tu znałel.ć, 
zaś w sklepach - szczególnie 
pod ladą, zda:rzają się artyku­
ły niezwykle atrakcyjne. Mi­
mo to, klient odnosi wraże­
nie ogromnej przepaści m!ę­
dzy tym, co pokazuje mu Elę 
dwa razy w roku - wiosną 
i jesienią na targach, a tym, 
co w praktyce może zakupić. 
Wystarczy wysłuchać uwag 
zwiedzających, aby stwier­
dzić, że takie właśnie jest od­
czucie społeczne. Targi jesz­
cze ciągle uświadamiają nam 
w większym stopniu poten­
cjalne niż praktyczne możli-1 
wości zaspokojenia potrzeb 
społecznych. Na obecnych znaj 
duje się na przyikład cały szc­
:reg wzorów odzieży, dziewiar­
stwa i pończosznictwa, a na­
wet obuwia - bardzo pięK­
nych, dobrze świadczących o 
inwencji, talencie i fachowo­
ści projektantów i producen-
tów. Oglądając je mimo 
woli wyrywa się klien-
towi pełna podziwu u-
waga - oto na co nas stać! 
W ślad za nią następuje jed­
nak refleksja - stać nas, to 
prawda, ale ja, klient wiem, 
że nie na c o d z i e Ó. 

To subiektywne spojrzenie 
;,Z drugiej strony lady" pomi­
jające kulisy i przyczyny roz 
bieżności między tym, co po­
trafimy zrobić na targi, a 
tym, co w ostateczności do­
ciera do masowej sprze<laż:r, 
nie opuszcza zwiedzającego -
nawet, gdy zna te kulisy„. 

Na niedzielnej konferencji 
prasowej wicepremier Euge­
niusz S.zyr oceniając kolekcję 
przemysłu odzieżowego i dz:e­
wiao:skiego, stwierdził, iż pre­
zentuje się ona dobrze i !e 
widocz,ny jest wyraźny postęp 
we wzornictwie, natomiast w 
przemyśle obuwniczym jak 
można wnosić z ekspozycji -
nie nastąpiły istotne zmiany. 
Wicepremier zaznaczył tak.le, 
że w szeregu artykułów i a.­
sortymentów istnieje w da.I­
szym ciągu rynek producen­
ta, a nie konsumenta.. Tę in­
teresującą, obiektywną i jak 
się wydaje, 2lbieżną z odczu­
ciami wielu zwiedzających 
targi opinię, można poprzeć 

(A) Dalszy. ciąg na str. 2 

Jaj{ podaje z Singapuru 
Agencja France Presse, radi<> 
Djakarta zakomunikowało, że 
wiec zwołany na poniedzlałc.lt 
w stolicy Indonezji w celu 
poparcia gen. Suharto, został 
przełożony na wtorek. Powo­
du tej zmiany programu nie 
podano. 

Na zdjęaiu: Wczoraj w ZPB im. DuboJs rGzpono;ęła się 
in~ywi!lualna .,,biórka na fundusz $01ida.rności z wale11ą::ym 
Wietnamem. Deklarują składki robotnice zakładu A 

tka)Jli. 
Do południa podpisało listę skład•kowlł około 20 pro11, „ ... 

trud!nio nych, 

Iłowe zegarki 
z BŁONIA 
Zakłady Mechaniki Precy­

zyjnej w Błoniu zapowiadają 
dostarczernie w bież. roku 1851 
tys. zegarków. B~ą one wo­
doszcrelme i antywstuząsowe; 
część z nich będzie miała zło­
cone koperty. Przewiduje się 
wprowadzenie kilku nowych 
serii zegarków - „B!onex" 
(różniących się wielkością 
oraz formą koJ'leri), a wśr6d 
nich - tzw. wersji młodzieżo­
wej o malej tarczy. Nowe ze­
garki odznaczać się będą bar­
dziej estetycznym wykonaniem 
i lepszym wykończeniem. z.na 
ki godzinowe będą tłoczone, 
a nie jak dotychczas, frezowa­
ne lub drukowane. 

Przewiduje się także prób­
ną serię zegarków o całkiem 
odmiennym kształcie koperty 
- bardzo spłaszczonej i o du­
żej średnicy. · 

„W zwią.zku z obchoda--
mi Tygodnia Sohidarnośei z 
Narodem Wiet.namu, w od­
powiedzi n.a apel CRZZ, 
Prezydium Zarządu Główne­
gG Zwią.,,ku Zawodowego 
Praoowl11i<kó-w Prz.emysłu Włó 
kie!llllicizego, Odzieżi>wego i 
Skórzanego w Polsce, podję· 
to uohwa.łe o wpłaceniu na 
fundusz solida.mości z bo­
haterskim narodem Wietna­
mu kwoty złotych 100 tysię­
cy i wzywa wszystkie rady 
zakładowe przemysłu lekkie 
go do0 W1>łaeeinia na ten 
fundusz (tdpo-wiednieh kwot 
z budżetów ore;ankzacji 7'Wiarz 
kowycb w każdym za.kła­
dzie !Pracy. 

Zarząd Główny apel•uje 
także do ws:aystkich ozfon­
ków związku o indywid·ual 
ne wpłaeanie skła.dek na 
rzeoz p0m.nażania fundu11zu 
solidamośclowego, który 
jest wyra.zem naszeito .matP.­
rialnego i moll'aln.ego popar. 
cia dla wa.lki na.rod·u wiet­
namskiego z })arbarzyńską 
aęresią imperializmu amerv 
kat\skiego". · 

(B) Da[szy ciąg na slir. 2 I 
łło~a księcia .souphanouvonga1 
do MSZ Związku Radzieckiego 
PTZewodniczący KC Neo Lao 

Haksat, książę Souphanouvong 
i sekretarz generalny KC tej 
partii, Phoumi Vongvicbit WY 
stosowali notę i depeszę do 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR, jako jednego ze współ 

przewodniczących kQ!ll.ferencJi 
genewskiej z lat 1961-1962 w 
sprawie Lao.;u, 

Przywód·CY Neo Lao Haksat 

m. in. potępiają w sposób zde 
CYd<>wany akcje imperialistów 
amerykańskich i podkreślają, 

:l:e USA zamierzają zagarnąć 

La.os środkowy i dolny i prze 
kształcić ten obszar w bazę 

wypadową w celu zadawania 
ciosów DRW i Narodowemu 
Frontowi wyzwolenia Wietna· 
mu Poł.udoiowego. 

Dziś oslalni dzień 
11renumeraly „Dziennika" 
Czy cbceS'l; mleć pewność, że codziennie otrzy­

masz i to z dostawą do domu „Dzienllllk Lódzki"? 
Dziś, 15 marca mija ostatni <hień przyjmowania. pre­
numeraty na n: kwartaJ przez listonoszy ·i . urzędy 

po!'ztowe. Cena - tylko 37 zł 50 gr za cały kwartał? i 
r~-~, ________ , __ ,,,~--...-"'----~ I 

Ceny ziemniaków 
Ceny sadzeniaków w cza-sie 

wio.sen:ne11:0 sku'J)IU, zarówno 
na 'P01lrzeby klI'B>j'Owe jak i na 
eksperl oraz ziemniaków ja­
dalnych. wzeznaczony~h na 
sprzedaż za ~ranice, pOZOSta­
ją takie same, jak wiosn4 
ub. l'<Xku. 

Za ziemniaki jadalne jed)no 
lito-odmiam.-0we z kontrakta­
cji, ~tórych nie zdąiyli rot~ 
.nicy dosta.rczyć w jesieni. 
pun.kity skupu będą Płacić 
obecnie pa 98 u za 100 k•J?. 
W cenie tej uwzględniono 
ikosżt zim0cweeo kopcowania._ 
Na.tomiast za ziemndaki ja­
dalne tzw. II <klasy nie l«m­
traktowane ustah>no cenę w 
wysokości 74 zł. 

Za 'Pl."Zemysłowe ziemniaki 
ko.n.traktowane będtie sie oła 
cić te; wiosny Po 59 :ził , a. 
więc o 10 zł więcej niż w 
jesieni. Re>l'llicy otrzymają 
iponaid'to dopłaty wyniikające 
z umowy plantacyjnej, tzn. 
za określoną zawartość slm'o­
bii, dlOWÓz i za.ładunek. 

Cenę za ziemniaki do 'Prze 
twórstwa, ale nie kont!"akto 
wane, określono r6wnfoż na 
59 Zł za 100 ~g pl-us zryczał­
towana diopłata za skrobię w 
wysokości 3 zł. 

Kontraktacja 
Przedłużenie decy:i:ją Mini­

i;;terstwa Rolnictwa terminu 
Jcoo<traktacji zbóż z teeorocz­
nych zbiorów do koń~a kwie 
tnia d.ało ju,ż ozzekiwane re­
zuJ.taty, Mimo powa.żnego 
zwiększenia w tym roku za. 
dań, plan k.onitraktacji pSZe­
~icy, je=zmienia browa.rnego 
i owsa jest już pcrawie Z!reali­
zowany. 

Niepokojące 
de>tychczaoowe 
traktacji żyta 

kaszowego. 

są natomiast 
wyniki kon­
i jęc1Jlllienia 

Już teraz można oowie­
~zleć,. ~e plan kontra.ktacji 
3ęc-zm1enaa kaszowego w wy­
so<ości 100 ty·s. ha ni e zost ii. 
nie wykonany .nawet w po­
rowie. 



Couve de Murville 
odwiedzi 

Polscy specJaliści 
zapoznali się 

OtUJarcle 
biur przepustek 
w Berlinie zuch. 

IV Plenum w dzi8łanitt 

Gra wvboru alternatvoon~go 
Rumunię i Bułgarię z doświadczeniami administracji brytyjskiej 

W poniedziałek otwarto po­
nownie w Berlinie zachodnim 
16 biur przepustek dla miesz­
kańców tego miasta, pragną­
cych odwiedzić swych krew­
nych w stolicy NRD w okre­
sie Wielkanocy i Zielonych 
świątek. Do 2 kwietnia br. 
w biurach tych przyjmowane 
będ!\ wnioski w sprawie prze 
pustek. 

O PRAKTYCZNYCH KONSEKWENCJACH NOWEGO SY­
STEMU FINANSOWANIA PRZEDSIĘBIORSTW „DZIENNIK" 
ROZMAWIA Z DYREKTOREM WOJ. ODDZIALU NBP W LO­
DZI - TADEUSZEM LUCZYCKIM. 

Jak informuje Agencja Agero 
res, minister ,;-praw zagrasnicz­
nycb Francji, couve de Mur­
ville złożY na zaproszenie rzą­
du Rumunii wizytę w tym kra 
ju w dniach od 25 do 28 kwi et J 
nia. br. Następnie odwiedzi on 
Sofię, gdzie będzie ba wił do 
30 kwietnia. 

W poniedziałek, po dwuty­
godniowym pobycie w W. 
Brytanii, powróciła do War­
szawy grupa polskich specja­
listów z dziedziny administra­
cji publicznej. Polscy specją­
liści bawili w Angli:i na za-

Rośnie fu n dusz solidarności 
dla walczqcego Wielnomu 

fB) D<Jikończeniie ze str. t 
Jak JUZ in.formowaliśmy, 

~ierwsze za'kłady łódzki-e. ju.Z 
w sobotę - 12 marca - do-

Tragedia 
w Iłowym Sqczu 
Mieszkańcy Nowego Sącza, 

którzy nie ochłonęli jeszcze po 
wia<lomośd o tragicznej śmier 
ci trzech chłopców, spowodo­
wanej wybuchem nieWY'palu, 
14 bm. wstrząśnięci zosta.li n.o 
wą tragedią, Jaka miała miejs 
ce w mieszkaniu Stanisława 
Krawczyka przy ulicy Nawo­
joW'S'klej. W powstałym tu po 
żarze zginęły pozostawione bez 
opieki dzieci KrawczyKów -
5-letnia Danu1a, 4-letn.i Krzy­
sztof i 2-letni Skiwomir. 

Przypuszcza się, 7..e przyczy­
ną pożaru w mieszkaniu Kraw 
czyków była tląca się za.patka 
rzucona przez dzieci do kosza 
z pa.pi.erami. 

Dochodzenie w to.ku. 

Zmarł nestor 
ruchu esperanckiego 
zmarł w wiexu lat 6v, STA­

Nl::.ł.AW WAL!CKI - je<l.en Z 
czołowych, zasrnzonych dzla«M::tY 
ruchu esperancJ.aego Łodzi i 
WOJewlidztwa. w ciągu 4G lat 
swej dZiataJ.n.ości człon1<a. i akty 
wistY Polskiego Zw114Zku &;,11e­
ranLystów poH>ŻYł niemałe 1a­
słui:;i dla esperanta, tego mlę­
dzynarod<>wego języka okrelila­
:nego także mia.u.em „1acu1y 
proletari.a.tu''. 

Stani.siaw Walicki był necz­
nikiem i realiza\orem czymie­
go, ofensywnego popularyzow<& 
nła języka esperan.ci<iego i w 
eżaS!e całej swej działaln.ośc i 
- - m. in. jako kierownik Es'pe• 
rauckiego Biura lnJormacyjne­
go w Łodzi - dokładał start.ii 
w kierunku umasowienia tego 

konały W'Płat •na fundusz so­
lifa1'nościowy. A oto dalsze 
zakłady łód,zkie, które za::Je. 
klarowałv oomoc dla nar<>­
du w;etnamskie~o: 

Prezydi0wm rady zakł~doweJ 
ZPB im. Dzierżyiiskiego posta. 
nowiło prreka.zać na fundusz 
solidamości 10 tys. złołych. 
Poza tym wystąpiono z ape­
lem d•o zało.gi zakładów o iill­
dywi :hialne deklarowan.ie S'kła 
<le'{ na ten cel. 

ZPB Im. Annii Ludowej 
przekazują na fund'll~ soli­
damośl'i 2 tys. zł. 

W MPK dele'-!aci 54 l(ru·p 
Z'?Jiązkow~h na kon.fEretncin 
.sqra wozda wcze-wyborczej do 
rad zakładowej i robotni­
czej p~parli apel związkow­
Oów Nowej Huty i zobowią.za 
l;j nowo wybrane rad:v do 
]>Odjęoia. odpowfodni(}h deey­
Z}j w sprawie pomooy dla. 
Wietnamu oraz zon;a„izowa­
nia indywidualnej zbiórki na 
f:uoousz so:tidarności. 

Do a,kcjj solidarnośc-!owe-i 
wlączJ"1j się również za.gra­
niO"Z-ni studenci Studium Ję­
zyka Pu.tskliego, tJorze<kuujao 
na fundiuS& sołida.l'IDOŚci 10 
łys. zł. 

Ak~.ia dek~.al!'owania oomo~y 
dla wal~zącego Wietnamu za 
tacza coraz szel'SZe ·kTę,gi, Soo 
łeczeństwo Lodii żywo za.rea 
gowało na apell zwi'ą.zkow­
c6w Nowe; Huty. Fu0ndu~ 
S<JOlidarnośoi - wyraz svmpa;­
m i poparcla. d'la nMOdu 
wietnamskie-go - l"OŚn1e z 
,odŃDy na godzi.ne. 

Dnia 11 marca 1968 r. zmarł 
nasz Nieodżał<>wany KOiega. 

Józef Psarski 
jak i uczególnie wśród mło-
języka, tak wśród starszycli I 
dzieżY Łodzi i województwa. długoletni bibllotekan Miej-
BYł <>n nie tylko nauczycielem skiej Biblioteki Publicznej Im. 
esitera.nta, ale i płomiennym Je I L. Waryńskiego w Łodzi, od­.go propaga.ndy&tą i agitatorem 
- pokazywał korzyści i ula- !llnac:zony Srebrnym i Złotym 
twienia, ;jakie daje ten język I Krzyże.m Zasługi oraz „Me-
w k.ontaktaeh mic;dzynarodo- dałem X-lecia PL", 
wych, w gromadzeniu potrzet1-
111yob w pracy zawO<lowej czy I Pogneb odbędzie się dnia 
naukowej materialów specjali- 15 bm., o gOdz. 16 na cmen-
styczn:Ych wydawanych po espe tarzu na Dołach 
rancku w różnych krajacll świa 
ta, wreszcie w uprawianiu DYREKCJA, RADA ZA-
bezdewizowej WYmierunej tury- KŁADOWA, PODSTAW. 
styki zagranicznej. ORGAN. PART„ KOLE-
BYł społecznikiem z prawdzl 

weg-0 zdarzenia. prowadził sze- I IJm•••Z•A•N•K•I•i•K•O•L•E•D•Z•Y••i 
roką działalność odczytową, nr- 11 
ga..-Uzował kluby esperanckie, 
pisywał artykuły do pra~y 
esperanckiej i polskiej, a ta.kże­
spotzątlził ogromnie pracocbłon 
ną, wielotomową kronikę espe­
ranta na podstawie wycin.ków 
z prasy łódzkiej i ogótnopol­
skiej, gromadzonych w ciągu 
całego szeregu lat. 

I jeśli to wspomnien.ie o Sta­
nisławie ·walickim zachęci choć 
by kilka dziesiątków osób dn 
nauki tego łatwego i potyte<:z· 
nego języka - będzie to naj­
lepszym uczczeniem Jego pa 
mięci. Tej bowiem idei pop11-
Jaryzacji esperanta Sta.nisław 
Walicki zawsze służył. 

Koleżance MONICE MO­
KROSIJ\ISKIEJ z powodu 
śmierci 

OJCA 
w:Y'l'azy serdecznego w$1)6łczu­
cia składają 

DYREKCJA, RADA ZA· 
KŁADOWA, KOLEŻANKI 
i KOLEDZY z CENTRALI 
TECHNICZNEJ ŁODZKIE· 

GO BIURA SPRZEDAZY 

Dnia 11 marca !9GG roku zmarł nestor ruchu esperartc• 
kiego ŁodZ>l i województwa 

Stanisław Walicki 
e-złonelr Polskiego Związku Eq>erantys«>w od 40 lat, 

długoletni członelr Swiatowago Związku E~rantystów, 
współtłumacz sztuiki Wincelberga „Kataki'\ inicjator . 

i współorganizator szeregu klubów e,;peranck1ch w Łodzi, 
m. in. klubu „Anteno" w Łódzkiej Rozgłośni PR i klltl>U 

Melpomeno" w Teatrze Powszechnym, organizator i kie­
~ownik Esperanckiego Biura InfO>rmacyjnego w Łodzi oraz 

autor wieloiomowej kroniki esperanckiej. 
Za zasługi położone dla rozwoju et>peranta z<>Stał od· 

znaczony Złotą Gwiazdą Esperancką. 
Pogrzeb odbędzie Się we wtorek, 15, bm„ o godz. 111 na 

cmentarzu na Mani. 
CZESC JEGO PAMIĘCI! 

19939/g 
POLSKI ZWIĄZEK. ESPERANTY'STOW 

ODDZIAŁ w ŁODZI 

PODZIĘKOWANIE 

ordYnatorowi drr moo. H. Wielkzańs~iemu, lekarzom i pe!­
aonelowi pielęgniarskiemu Szpitala 111?-· !Ir H. Wolf. za us11.­
ne :ratowanie życia; wszystkim przyJactołom, znaJomym 1 
sąsiadom, a szczególnie ks. prałatowi A. Stajudzie za sło­
wa pociechy nad grobem; DYr".kcjl, Radzie Zakładowej, 
koleżankom I kolegom z f,ódzkiego Wydawn. Prasowego 
RSW „PrasR", ze11połmn redakcyjnym pism .łódzkich, Dy­
rekcji, profesorom. Kom. Rodz. oraz młodzieży 'VII L_o, 

. studentom Wydz. Lek. AM - za Okazane w9}>(>łczuc1e, 
serdeczność i pomoc oraz wzięcie udziału w ostatniej dro­
cU.e 

S. 'I' P. 

Borbarv Głowackiej 
.itładamy ser4eczne podziękowanie 

MĄZ, DZIECI, MATKA i RODZINA 
&SXWiUUlll U-
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proszenie rządu brytyjsi!ciego. 

Na lotnisku przewodniczący 

delegacji, dyrektor Biura Pre­
zydialnego Urzędu Rady Mi­
nistrów - Janusz Bielski P<>­
dzielił się pierwszymi wraże­

niami z podróży. 

Pobyt nasz w W. Brytanii I 
oświadczy] on przedstawi­

cielowi PAP - był bardzo o­
wocny. Mieliśmy możno5ć 
szerokiego zapoznania się z 
zasadami działania i formami 
·Organizacyjnymi centralIWj 
administracji brytyjskiej otaz 
administracji przemysłowej -
a to zairówno przemysłu pań­
stwowego, jak i prywatnego. 
Zapoznaliśmy się m. in. z 
dzlałnlnością taklcłt ogniw ad­
ministracji publicznej, jak 
ministerstwo skarbu, spraw 
goopodal!"czych, rent i ub:~z­

pieczeń społecznych pań­

stwowy zarząd węglowy. 

Na Wielkanoc ub. r. poDQd 
580 tysięcy mieszkańców za­
chodniego Berlina odwiedziło 
swych krewnych we wschod­
niej części miasta. 

Woiska irackie . . , 
u.zywa1q gazow 

przeciwko Kurdom 
Prasa Irańska doniosła w 

poniedziałek. że a·rtY'l-e·tia 
lotnictwo irackie użyły l(a­
zów J)II"Zeciwko oowstańcom 
kuil)dyjsklm na oółnocy kira­
j'll, 

Wkrótce podział kwot 
z funduszu zakładowego za ubiegły rok 

Wk·rótee l'.>l"Ze-:3.siębiorstwa, 
któr-e wy~osoodarowa.ły w 
ub. roku f·un°d1Usz zakładowy, 
dokO'nają ·oodział·u rua lemych 
kwot. Zajmą się tym na sO'e 
cjalnych sesja~h ko-nfere-ncie 
sam·orzadu robotniczego. 

Obecnie. jak oo roku o tej 
porze, weryfikowane są sp-ra­
woz;!ania z ro~znei d:ziałaln.aś 
ci zakładów, uściślana jest i 
koryl(owana pc:Jstawa ob<lkze 
nia funduszu. Z1>stanie on -
zgodinie z obowia-zującymi 
przep.isami - podzielony na 
.na~o:ly indywidualne, oowia 
zane z osobi.&tym wkładem 

pracy czfonlków załogi, na 
budownicitwo mieszkani·owe, 
na wydatki · s<njafoo-.kJwltu-ra~­
ne itd. 
Wy~!aty d·01konane zostaną 

po raz oota tm.i wedłu.i:( stare­
go systemu. 

Teg~;r.oczna !7.l'aca przedsię­
bic>rstw oceniana będzie na 
pod~tawie nowych kryteriów. 
Wysokc·ść f·und·u1S<zu u-za•leż­

ni-0-na jesit: od stonnia osią.g­
ntlęcia przez p-rzedsiell'iorstwo 
określone.i rentown-ości. Sy­
stem zawiera bodźce zacheca 
ją~e do oodwyższ.ern.ia zaóeń 
w planach. 

20 i 21 bm wybory do parlamentu 
(Korespondencja z Finlandii) 

Ja.k wiadomo, z dnif'.m Jeśli dodatkowe kredyty nil'! 
1 stycznia 1966 roku wszedJ w uzdrowią sytuacji :za.kładu, to 
życie n()WY system finansowa- na następne z kolei żądać j<Iż 
nia I kredytowania. przedsi(- będziemy gwarancji ze stro­
blorstw, będący konsekwencją ny zjednoczenia. W skrajnV<'h 
uchwał IV Plenum KC partii. wypadkach, mamy prawo za-
kłóre wytym:yło program pnestać kredytowania. 
usprawnienia zasad pła.nowa- - C.zy, pańskim zda.n.iem.; 
nia I za.rzl\dza.nia 11:ospoda.rką obowiązki wywka.jące z no­
na.rodową. wego systemu, zdążyły się już 

W systemie tym rolę pierw- utrwalić w świadomości lu­
S7orzędną odgrywa zysk, jaki dr.i, ltieruj~ycb przedsiebior­
zaklad produkcyjny zdoła. wy- stwa.mi? 
pracować w tra.kcie swej cizia- - Trudno dać odpowiedź 
lałności. Wiążącą po dwóch zaledwie 

- Wlaśnie zysk - móWi dyr. miesiącach. bo tyle właśnie 
Luczycki - decydować będz:e czasu upłynęlo od wejścia w 
o możliwościach dal~zego roz- życie omawianych tu zasad 
woju przedsiębiorstWa. Po do Zaś akty normatywne, będące 
konaniu odpisów na fundusz źródłem wiedzy o nowym · SY­
zakładowy i odprowadzen!u stemie, ukazując się w listo­
ustalonych sum do zjednocze- padzie i grudniu ub. roku, też 
nia, pozostała część zysku zo- przecież tylko nieznacznie wy 
stanie przeznaczona na fu n- przedziły praktykę. 
d u s z ro z w o j u, który Sądzę, :te we właściwy 
będzie jedynym źródłem finan „rytm" wejdą zakłady mn'ej 
sowania przyszłych potrzeb więcej w maju czerwcu. 
zakładu. przy próbie rozliczania pierw­

Te potrzeby są dwojakie: szego półrocza. My ze swojei 
primo - tzw. zapasy, secundo strony staramy się robić wszy­

inwestycje. Pod pojęciem stko, by w jak największej 
zapasów rozumiemy zaTówno mierze spopularyzować nowy 
nie21będne do produkcji surow system ... 
ce, jak też gotowe wyroby, - Or,yli, o Ile dobrze roou­
których zakład nie zdążył jesz miem, obok normalnych obo­
cze sprzedać, bąd~ na które wiązków, rozpoozęliśmy także 
nie znala~ nabywcy. Jeżeli ja- swego rod2a.ju dziala.lnośó 
kieś przedsiębiorstwo „zamro- oświatowa." 
zi" cały swój fundusz rozwa- _ Postawiłbym tę sprawę 
ju w nadmiernych zapasach, na szerszej płaszczyźnie. Ot'.'Jż 
może się zdarzyć, iż na in- bankowcy od dawna już prze­
westycje nic mu nie zostanie. stali być WYlącznie ut'zędn:i­
Wprowadza się w ren spo- karni. Jesteśmy działaczami 
sób element „gry ekonomicz- gospodM"cZymi, którym dobro 
nej'', przedsiębiorstwo bowiem przedsiębi<Yrstw tak samo leży 
samo musi dokonać WY·boru, na sercu, jak ludziom, bez.po­
co mu się bardziej eplaca. średnio kierującym p'!'odukcją. 

- A z innych elementów Nie zasłaniając się literą prze 
nowego systemu, eo ponadto 'd 
zasługuje - szczilgól.o.~ uww- pisu, ·staramy się w kaz ym 
i:ę? Wj"padk'!l brać pod uwagę spe-

- Zmienia się zdecydowanie cyficzne trudności danego za­
kladu. 

rola funduszu amortyzacyjne- Nadzorując wdrażanie no-
go, z którego będzie możn~ wego systemu, zakładamy 
czerpać jedynie· na remonty 1 przede wszystkim dzialalnosć 
zakup urządzeń. Dawniej, Kie profilaktyczną. Zanim zastosu­
dy z tego funduszu „szły" · 

1 również inwestycje, często by- jemy san.keje, będziemy wspó 
ły wypadki ich faworyzowa- nie z dyrekcją analizować sy­
nia kosztem niezbednych re- tuację przedsiębiol'Slwa, uczest 
moontów. niczyć w układaniu planu usu 
Również cenne ,,novum", tQ nięcia nieprawidłowości. Do­

zasada oprocentowania środ- piero jeśli to nie pomożei 
ków trwałych. Zakład będzie sięgniemy po sankcje. 
muSliał płacić swego rodzaju Zależy nam na ścl lej W"Sp6ł 

20 i 21 marea odbędą się w partii, oczyściło atmosferę i dzierżawę (średnj.o 5 proc. pracy nie tylko z dyrekcjami 
Finlandii wybory do sejmu. przywróciło Fińskiej Partii so wartości) oo posiadanego ma- zakładów. ale i z saroorząda-
Uprawnłonych d-. gło~owania cjaldemokratycznej dobre imię. jątku _ budynków i parku ma mi robotniczymi. Wielu na-
jest 2,s mlll wyborców. Wybio Panuje przekonanie, że socjal I szyrnowego. Zatem w i:ntere$ie szych przedstawicieli bierze 
rą ooi 20G deputowanych spo- demokraci powiększą liczl>ę zakladu będzie leżalo zago- udział w konferencjach a.kty-
śr6a,d 1.2~~ ~an:yda~ó,w. 1we'!!~g ~~~~a;ó';ubw10~0;[~ie~ej:~~; spodarowanie do makstmum wu, gdy ich przedmiotem jest 0~ ynac ~ wYsi~re;_ł~śoTw~0 od (Demokratyc:mw Związek Naro każdej posiadanej mafiZyny, analiza WYOików przedsiębior-
~eć p!wll'1~u. Oficjaku\ przy: du Fińskiego skupiający ko- ustanie pogoń za nowymi urzą stwa, często w takich wypa.0-
czyną przesunięcia wyborów mun.istów) jest kandydatem ua dzen1ami, których kupno nie kach zgłaszamy uwagi na 
wi marzec jest „wyludnianie powiększenie liczby posłów. jest ekonomicznie uzasadni.o- piśmie. Niektóre z ocldzialów 
się" Finlandii w okresie waka O.prócz sprawy podziału man ne. NBP uruchomiły juź punkty 
cyjnym, oo komplikuje techn! datów, fińska i skandynawska - J-•-re sanltcw przewł- konsultacyjne dia przedstawi-
kę głosowania J. opóźnia usta- opinia publicma emor.jonnje """"' ·~ . 

1
. KSR ó T rod · lenie o1tate.cznych wyników. się obecnie ważnym prol;}le- dziaino dla przedsiębl6rstw, Cle l - w. ego ZaJU 

Finowie mają prawo głoi;<>wać mem: czy po wyborach socjal które nie potrafią dostosować przykładów naszej inicjatywy 
takze drogą „pocztową", o ile demokraci zechcą współpraco- swojej dzla.ła.lności do nowe- mógłbym przytoczyć więcej. 
w dniu wyborów nie znajdują wać z DZNF? Jeśli tak, wów- go, rygorystyc.znego przeclelł Opanowanie nowego syste-
się na terenie własnego okrę- czas komuniści po 18 latach systemu? mu nie będzie dla przeds;ę-
gu wyborczego. weszliby znów do rządu. Obra ~" ówlą~ t-•·•- b tw ,_.._ d w fińskim sejmie, podobnie WITOLD NOWICKI - zv~o m ~, '"'"""' iors sprawą "'"'''<\, są zę 
Jak w Folketingu duńskim, u- przedsiębiorstwo popadnie W jednak, że i tym razem znaj-
kład ubiegających się o man- dfagi, bo wprawdzie otrzyma dziemy wspólny język. Prze--
daty poselskie partii polltycz- ----------""" kredyty na dalszą dzialaltllOŚć, cleż powoduje nami ws.pólny 
nycb je,;t bardzo płynny. Nie fł TOTO-LOTEK ~ ale będzie musiai!Q płacić cel - wypracowanie lepszych, 
mal w toku każdej kadenc.ii ł znacznie wyższe odsetiki. efekt)'Wll'liejszych metod gospo-sejmowej powstaj~ nowe ugra d · 
powania, łączą si.ę partie, któ Dotkliwe sankcje grozić bę- arowama. 
re utraciły wpływy i ruanda- 1

1
2, 12, 18, 25, 30, 35 '. dą zakładom o skionnościach Rozmawial: J. B. 

zmiany nazw. W tegorocznych dOd 21 b O t h f' ś Ob "' wyborach małej Finlandii na • ank w 6 procen ac inan- P.S. Dzi w ZPB im. ron• 

ty, następują przegrupowania, l „chomikarskich". Normal'lie 

2,8 mln wyborców występuje suje zapasy bieżące. Pozosra- ców Pokoju ror.i;poozyna się 2-
aż s partii. le 40 procent, wydatkowane 7 dnl1>We posiedzenie Rady Na.-

Ogromna więks:toś~ obserwa- Z kasy zakładu, jest -i tak po- rodowego Ba.nku Polskiego n.a 
torów jest zgodna w opinii, że ł KUK Uł.E C KA 11 J wa:ilnym obciążeniem funduszu sesji wyja.zdowej w Lodzi. 
tegoroczne wybory przynios.1 ł" i rozwoju. Jednak do zapasów Sesja ta. będzie miała istotne 
duży sukces lewicy, przede ł 1 2 8 23 24 29 ł nadmiernych bank w og.Jleo znaczenie dla sprawy z-a<Jicś-
wszystkim socjaldemokratom. • ' ' ' • ; „nie przyzna się", bedą mn- nienla współpracy NBP i ",.,.. 
październiku 1964 r. wykazałY, O • siały one w całości zosta .qfl- kładow przemysłowyc • o--Już samorządowe WYGóry w ; d d 22 ć ' b P 
że ustą9ienie osławimiego vai- nansowane przez przedsiębio.-.. wrócimy do niej w osobnym 
no Talllllera i p~~rz_e_w~o-dn~i_c_tw·~~~~~~~~~,..~~~"~·,,,.,~~~~~~-... _....,~~~s-·tw~o-·~~~~~~~~~~~~~~-k_o_m~en~ta.r~z·-'-1·~~~~~~~~-
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(A) Dokończen1e ze str. 1 

szeregiem przykładów. Pozo­
stawiając na przyszłość glęb­
szą ocenę całości ekspozycji 
przemysłu lekkiego, spójrzmy 
jak wygląda na niej to, CZ(­
go ze świecą .szukać w skle­
pach. 

Najbardziej upoŚledzenl klien­
ci - kobiety w poważnym sta 
nie, dzieci. od 1 do 5 ła·t i od 
11 do 14, oS-ObY tęższe, tudzież 
miłośnicy wyrobów elastil~­
wycb mają jedyną C).kazję "°" 
baczyt oa własne oczy n.a tar­
gach to, czego bezskutecznie 
poszukują. Dla pierwszej gru­
py klientów - przemysł (WZPO 
im. Obr. warszawy) przygoto­
wał swietnie tuszujące znie­
kształce:nia figury, suknie 
jedno- i dwuczęściowe, tak po 
mysłowe, ~e należą mu się za 
to słowa szczerego uznania.. 
Dla drugiej grupy b. małych i 
nieco większyC'h klientów znaj 
duje s>ię n.a targach co naj· 
mniej kilkadziesiąt naprawdę 
„wystrzałOWYCb" modeli. wszy. 
stkie ma~ki z drżeniem zacbwy 
tu i... paroksnmei):i złości o­
glądają prześlic:rme fartuszki 
dla maluchów, produkcji za-

·Wiosna - &&'~ 
" rozdrażnia ••• klienta 
kładów w Pilawie Górnej, ory 
ginalne, efektowne, zabawne i 
tanie (z tka.n.in b. kolorowych, 
różnorodnie zestawionych, z 
kieszonką w ksztalcie domku 
z... kominem, z kras:noludka­
mi, pieskami itp.) b. ładne i 
pomysłowe sukieneczki baweł­
niane razem ze śliniaczkami, 
b. wygodne i efektowne ubran 
ka dziecięce - produkcji ZPO 
w Tarnowskich Górach - w 
różnych koloracfu, z wygodnie 
skrojo.ną bluzeczką. „Nastolat­
ki" - jak można byto zauwa 
żyć, wykazują ogromne zainte 
resowanie przygotowaną db 
nich kolekcją ubiorów szkol· 
nych. Jeb różnorodność, pomy 
słowość i funkcjonalność 
przyciąga oczy. Największą wa 
dą obecnych strojów dla mło­
dzieżY starszej i młodszej wy 
daje się bezmyślne kopiowanie 
mo<IY dorosłych. Chłopczyk ele 
gancki to chłopczyk typu „sta 

ry - malutki" w usztyWnio­
nej, dwurzędowej, granatowej 
marynarce, takiej jak tatusia. 
Dziewczynka zaś - w drogiej 
welniainej, wciętej sukience -
takiej, jak mamusia. Kolekcja 
usiłuje - z powodzeniem, stwo 
rzyć zac.:ątki mody na.prawdę 
młodzieżowej. Są w niej stroje 
z Teksasu, świetne bluzki i 
spodnie dla chłopców i orygi­
natne suknie • fartuchy dla 
dziewC<iąt, są efektowne „ubra 
nJa koordY>™>wane" z koloro­
wą np. w kratkę marynarecz­
ką i ciemnymi spodniami, są 
stroje z grubego welwetu tu­
dzież z „normalnei" wełny czy 
bawełny, ale pomysłowo sk<>m 
ponowane, ozdobi<me skórą, ła 
dnymi guziczkami, kolnierzyl<a 
mi, zamkami b!yskawicznymi 
z dużym kółkiem itp„ 'itd. Ko 
lekcja szkolna przygotowana 
m. in. przez ZPO im. Więc­
kowskiego nie znalazła podoh-

Il/O uznania w oczach przedsta 
wicieli oświaty, trudno wir.c 
powiedzieć co z ruej majdz1e 
się w sklepach. 

Dla trzeciej grupy upośle<lzo 
nych klientów - dla osób tęż• 
szych i starszych zaprojekto­
wano cały szereg ładnych su­
kien, szczególnie letnich. Gru­
pie czwartej - nułosnikom ela 
stilu, trudno wprost oczy ode 
rwać od wspaniałych wzorów 
ponczoch, skarpet i rajstop, 
a także bluzek i koszul, któ­
rych notabene nie powinno 
się robić z tego surowca, do· 
póki brak go wi skarpety czy 
rajtuzy. 

z szeregu innych modeli, kt6 
re wprowadzają klienta w stan 
rozdra:l:nienia, warto wymienić 
b, ładne wzory garsmiek - yo 
mysłowo i estetycznie wykoń­
czonych, b!Uzek z włókien 
sztucznych ozdobionych dzianą 
koronką, podomek z lamina­
tów, w pięknej stonowanej ko 
lorystyce, koszul nocnych i 
efektownych peniuarów, pan~o 
lelków na słupku o wspania­
IYm, modnym kształcie, ślicz­
nych toreb itp„ itd. zamknij­
my tę listę, aby nie rozdrat­
niać„. 

I. DRYLL 
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KARIERAI W szystkie znaki, zarówno te w Komitecie Drobnej 

Wytwórczości., jak i w Ministerstwie Finansów 
zdają się świadczyć, że rok bieżący będzie dla ?a­

szego rzemiosła rzeczywiście rokiem owego, wyczek1wa 
nego już od dawna „dobrego klimatu" i zapowiada.m·­
go tylokrotnie „zielonego światła". Pomyślne prognozy 
rozwojowe i niektóre nowe, bardziej życiowe przepi­
sy pozwalają żywić nadzieję, że rzemieślnik stanie się 
wreszcie postacią docenianą i potrzebną. o którą warto 
się troszczyć i, której trzeba będzie pomóc w rozwiąza­
niu licznych i. wcale niebagatelnych kłopotów. 

niem na usługowym rynku ślusarstwo samochodowe, 
radio l tele-mechanika, instalatorstwo sanitarne i elek­
tryczn€, gorseciarstwo, optyka, usługi budowlane i cały 
szereg innych. · 

Cóż z tego, kiedy i w tych rzemiosłach, mimo faktu, 
że świadczone przez nje usługi są ciągle pilrtie posz1:1-
kiwane perspektywy ich dalszego i pomyślnego roZW()JU 
prze~zone są niełatwą do przebycia tamą. Jej podsta­
wę stanowią w1aśnie trudności. w szkoleniu uczniów rze­
mieślndc:zych, będące jednym z istotnych powodów, dla 
których nas1:e wędrówki w poszukiwartiu „pilnie po­
trzebnego fachowca" kończą się często fiaskiem. 

sala tg • 
I I kalafiora 

~ 
Sałatę i inne warzyw~ też czeka przyszłość. Mają 

I 
szansę zrobić zawrotna karierę dzięki temu, że uzna­
ne zostają za rzeczy cenne, nie mniej niż ustabiliz1>wa.­
na cebula i zarozumiała, bo za dolary wywl>Żona, tru-

1 skawka. 

RUCH W POSADACH dw dobre: nie tylko eliminu-
TRADYCJI je się wahania sezi)llu, lecz 

Swego rodzaju kalejdoskopem, umożliwiającym prze~ 
gląd różnorakich rzemieślniczych żalów i niedomagan 
jest sprawa szkolenia nowych kadr fachowców poti:zeb­
nych w wieJu zawodach niemal że „od ziarnz". Nowe u­
stawy i ziarządzenia wskazują przy tym bardzo wyraźnie 
na kierunek. który stwarza naszemu rzemiosłu szcze­
gólne możliwości rozwoju. Ten kierunek w usługi. 

DOBRE CHĘCI - I CO DALE.J? 

Każdy z owych zawiedzionych w swoich posztikiwa­
niach klientów rzemieś~niczych usług mógłby tu zapy­
tać: - Dlaczego? Czyżby rzemiosło przestało być opła­
calne, czyżby nie było chętnych do jego nauki? A mo­
że to po prostu mistrzowie nie chcą (lub nie mogą) 
uczyć młodych ludzi zawodu? Gdzie szukać przyczyn tego 
stanu rzeczy - owej „posuchy na uczniów" grożącej nam 
być może jeszcze większą posuchą na wysoko kwalifiko 
wanv<:h fachowców w wielu zawodach? 

I 
Tradycja polskiej kuchni 

wspomagana skutecznie bra­
kiem czasu na wyczyniarue 
kulinarnych sztuk. nie prefe­
ruje warzyw na nasze S'toly. 
A jednak i tu zaczyna coś 
się zmieniać. Postęp w u.pr::i­
wach i techniczne zdobycze za 
stosowane w ogrodnictwie 1 
przetwórstwie zacierają gra­
nice sezonowości poszczl~ 
gólnych upraw i podają rzod­
kiewki i sałatę, szczyp•o­
rek i pieczarki w pełni sezo­
nu zimowego. 

NAUKOWY SOJUSZNIK 

Zmianom naszych gustów 
smaikowych (może to efe}rt 
konsekwentnej działalności le­
karzy uzasadniających dobro­
czynne dla zdrawia skutki ra­
cjonalnego konsumowania wa­
rzyw) wychodzi naprzeciw 
nauka upatrująca sens w in­
tensyfikacji• upraw dla po­
trzeb rynku rodzime.go i. e:{5-
portu. I oto. mamy sojuszni­
ka w postaci najmłodszej la­
torośli Ministerstwa Rol­
nictwa - Instytutu Warzyw­
nictwa. 
Powstał w Skierniewicach 

Obok sławnego instytutu sa­
downictwa, wyooręłmiony w 
16aroodzieln.ą jednostkę z zakła­
du warzyw, p<>dległego Instytu­
towi Uprawy, Na'W'<ńenla i Gle­
boznawstwa. KierownictWO pła­
cóWk:l, która f-Oirllllalnle ukończy­
ła pierwszy N>k dzial~ln•oścl 
objąl prof. dr Emil Chr<>b<l<!zek. 
n specjalistyei:nych komórek 
nallk<0wo-badawczycil ł trty te­
renowe zakAady (w Skiernie­
Wl<:ach, Regułach i Rekowie 
k/Gdańs'1rn) są bazą Instytutu. 

Za.dania główne prac naUikowo­
badaw<:zych, t>o lnJtensyfi'kacja 
produkcji warzyw i eksport. 
(Relcowo ma być bazą ·eksp.ortu 
warzyw do lcrajów Slkandynaw­
iSlkich). 

Jakie drogi wJodą do celu, 
czyli do intensyfikacji produk­
cji warzyw? 
, M. in. herbicydy, czyli środ-
111:i używane qo niszczenia 
chwastów. Chodzi o to,· żeby 
ograniczyć do minimum pra­
cę rą.k ludzkich przy pi€leniu 
warzyw. W ub. roku instytut 
zorganiwwal zjaz.d naukowy, 
na którym demonskowano 
doświadczenia z pieleni.€m 
marchwi, pietruszki, grochu i 
fas-Oli. Okazał.o się, że przy 
zastosowaniu potwierdzonych 
eksperymentami herbicydów, 
robocizna ręczna zmniejsza 
się o 50 proc. Przeliczmy t~ 
raz wynik eksperymentu na 
zyski w skali krajowej: wie­
lomilionowa oszczędność. Jest 
jednak małe a 1 e: brak pre­
paratów stoi na przeszkodzie 
do upowszechnienia dobro­
dziejstwa. 

WODA - DEFICYTOWY 
SUROWIEC 

Wahania sezonowe w opa­
dach są manifestacją przyro­
dy nie uznającej widać racjo­
nalnej gospodarki. Jest jed­
n~k nadzieja, że skutecznie 
poradzimy sobie i z tyrnj 
przeciwnoścJami. Instytut ma 
już urządzenia zwane desz­
czownianymi i prowadzi ba­
dania nad efektami sztucz­
nych opadów. Wyniki są ba1·-

W marcowy 

deszczowy dzień 

Na uli;ia.<Jh · "Va.rszawy. 
CAF - Ch_mielewski 

także uzyskuje oszczędno&ci 
w nawożeniu. Teren sztuczne­
go deszczu obejmuje na :-a­
z:ie 25 ha. W tym roku po- I 
większy się do 300 ha, a plan 
na 5-latkę przewiduje aż 100 
tys. ha. Plan będzie realny 

WSZYSCY WIEMY - WSZYSCY SZUKAMY I 
o ile Ministerstwo Przemysłu 
Ciężkiego ustali kto ma zająć 
s.tę produkcją urządzeń. bo ;)a I 
razie korzystamy z umiej;;t­
noścl Czechów i Jugoslowian. 

O tym jak wiele pozostało jeszcze do zrobienia na tym 
polu i jak bardzo dokucza nam ciągły brak rzetelnych 
i wykwalifikowanych rzemieślników. którzy właśnie 
w zakresie usług dla mdności mogliby okazać się szcze­
gólnie użyte=i - n.ie potrzeba nikogo specjalnie prze­
konywać. 

w za • uczniem 
. 

po~on1 

odpowiedź na te pytania warto zaaąć od kilku liczb, 
kt:lr'! rysują wyraźnie sedno problemu. Otóż na jednego 
mistrza przypada w Lodzi zaledwie 0,8 ucznia. A mo- I 

AWANS SMIECI MIEJSKICH 

Królestrno za ... hydraulika I Nawożenie jest następny;n 
tematem prac badawczych in-1 
stytutu. Opracowuje się re­
ceptury stosowania nawozów 
mineralnycn i ciągle się je 
ulepsza. Nowością w tym za­
kresie jest wykorzystanie 
śmieci miejskich do nawożr~- , 
nia gleby w uprawach ogrod­
niczych. Trwają próby nad 
określeniem najlepsze,go urz4-
dzenia utylizacyjnego, kt"ire 
by w gowwym kompoście 
uzyskiwało największą zawar­
tość próchndcy a najmniej ba-1 
lastu w postaci szkła i pop;o­
lu. 

Wiemy o tym przecież wszysc."Y aż za dobrze, boryka 
jąc się na oo dzień nader często z problemem skąd 
wziąć pilnie akurat potrzebnego elektromechanika, sto­
larza, czy np. hydraulika, o którym dowcipy zapewniają 
już od lat stały kawałek chleba sa.tyrykom, a za którego 
- stojąc w zalanei wodą łazience - dalibyśmy niejedno­

globy przypadać trz·ech lub czterech. Mogłoby - na­
turalnie, ale cóż z tego jeśli szkoleniem uczniów zajmu­
je się zaledwie polowa z 2 tysięcy łódzkich mistrzów 
rzemieśln:iczych. W takim np. i.n.stalatorstwie sanHar­
nym - dziedzinie, w której popyt na usługi jest ogrom­
ny, n.a 30 mistrzów przypada aż... 10 ucz.njów, w cie­
szącym się równym powodzeruem gorseciarstwie na 12 
zakładów znalazło się miejsce dla... 1 ucznia, w optyce 
stosunek ten wygląda jak 11 :1, w radio i tele-mechani­
ce 19 osób uczy 8 uczniów. Podobnych pnykbadów moż­
na by zresztą przytoczyć więcej. 

I 
krotnie przysłowiowe „królestwo" ... 

KALAFIOR - DZIW 
I SZPARAG ZIMOWY 

Gdyby to zresztą chodziło tylko o hydraulika, do 
którego braku paniektórzy co zdolniejsi domowi maj­
sterkowicze zdołali się już przyzwyczaić, nie byłoby 
może specjalnej potrzeby do bicia na larum w wielkie 
dzwony. Niestety zestaw µOszukiwanych usług, w któ­
rych potrzeby ludności rosną nieporównanie szybciej niż 
liczba świadczących te usługi rzemieślników, jest znacz­
nie szerszy. 

W dodatku nasze rzemiosło „starzeje się" caraz bar­
Domeną instytutu jest pro- I dziej. a wiele zawodów, w F;tórych fachową wiedzę 

dukcja i propagowanie wa- i rzemieślnicze tradycje przekazywano z 'ojca na syna 
rzyw rzadkich i nowych. Tu przez cale pokolenia, zaczyna dtiś za:n.ikać i podupadać 
udało się przystosawać przy- często n.ie tyle z powodu konkurencji państwowego prze-

A przecież patrząc na tak duże mooliwośc:i - mamy 
tu przede wszystkim na myśli li=ą kadrę wytrawnych 
rzemieślników, którzy mogliby z pewnością nauczyć do­
brego zawodu n.iejednego z obijają.cych się bezczynnie 
po mieście „nastolatków" - wydawałoby się, że rozwią­
zanie całego problemu zależy tylko i wyłącznie od do­
brych chęci obu stron. OP tego czy młody czł<J<Wiek zde­
cyduje ~ę na z.dobycie mwodu a mistrz zechce się pod­
jąć jego nauki. 

wiezioną z Ameryki sala~ę. mysłu co np. braku chętnych do nauki ucz.niów. Opi-
która osiąga wielkie rozmia- nia, że niektóre zawody rzemieślnicze stają się powoli 
ry, nie wybija się w nasien- zajęciem ludzi starych, którzy nie zawsze umieją dać 
ne pędy i odznacza się kru- i sobie radę z trudnościami lokalowymi, zaopatrzeniowy-
chością. Marny też paprykę ew mi itp., a w efekcie bardzo często zamykają swoje wrur-
wielu odmianach), której en- sztaty, nie jest opinią bezpodstawną., 
tuzjastą jest prof. Chrobo- Oczywiście nie należy trak·towaoć sygnaliwwaneg.o 
czek. Udaje się także uprawa wyżej problemu generalnie - w odniesieniu do całeJ, 
brokułu kalafiora-dziwu. bardzo przecież pokaźnej listy rzemiosł. Są na tej Jiś-
któremu po ścięciu ... odrasta li cie zawody które mimo wielu trudno·ści i bolączek nie 
nowa głowa. Kapusta chińska myślą się wcale starzeć an.i też dobrowolnie umierać. 

Niestety, w praktyce okazuje snę, że decyzja ta nie 
7.apada zazwyczaj najłatwiej, a i same dobre chęci (po­
siadają je najczęściej mistrz.o·wie) to jeszcze nie wszyst­
ko. Istnieje bowiem sporo powodów i bolączek, któ 
re sprawiają, że ce.la impreza, na d!:ugo jeszcze prz€d 
podpisaniem umowy o n.aukę, skazana jest na fiasko. 
Na bolączki te (o których pomówimy w oddzielnym artY­
kule) zwracają przede wszystkim uwagę rzemieślnicy, 
którzy w swojej „pogoni za dobTym. chętnym do nau­
ki uczniem", zatrzymani licznymi trudnościami, mwra-

I 

I cają często w połowie drogi... ' 
i szparag zimowy (skorzonera) Należy do nich np. cieszące S'ię ogromnym powodze- ZDZISł..AW SZCZEPANIAK 
warzywo o kapitalnych wlaśc:- •-•••• - - - - . - -wościach smakowych - to na- ·------·------------------------.:....-....:.===----====---_;-= -stępne rewelacje, któ.rym d::-o­
gę na stoły instytut toruje 
przez współpracę z garma­
żernią. 

SZTUCZNE SWIATLO 
W SZKLARNI 

W przyszłym roku rozpocz­
ną się doświadczenia w n0-
wym obiekcie szklarni 
sztucznie oświetlonej. W ta­
kich warunkach będzie się 
prowadzić hodowlę pomidorów 
(z rozsady). 

W przetwórni i chłodni ba­
da się przydatność warzyw do 
mrożenia i przetwórstwa. Oka 
zuje się, że szpinak także 
swietni€ się mrozi i - jak 
wszystkie mrożonki - nie tra­
ci wartości. Szkoda tylko, ze 
nasze mrożonki (zwlaszcz'ł 
owocowe) wraz z lodem przy­
bierają tak w cenie, że i kori­
sumenta mróz przenika na 
ich widok. 

z. TARNOWSKA 

Wiosna 
w zoo 

CAF - Miedza 

Nowa droga 
w Bieszczadach 

Blisko 511 milionów zlotyc'1 
poclllO'llą w tym roku prace 
wykonczeniowe przy budowie 
nowej drogi w sieszc1.a~ach. 
Połączy <ma Hoczew z Polaną 
Czarną. InnY znajdujący siq 
w bud0wie trakt, liczący 80 
km, połączy Przemysł z Sa· 
nokiem. (Lsk) 

----------------~ 

O 
d lat skrzętnie zbieram listy 1M­
szych .czytelników w sprawie 
recenzji telewiz1Jinych i dzisiaj 

wlaśnie stwierdzilem, że nazbierala 
się ich cala szuflada. Uznałem, to za 
moment symboliczny, szczególnie st.J­
sowany do rozliczenia się z otrzymy~ 
wanej korespondencji. 

cenzenta. Gwoli sprawiedliwości przy­
znać muszę, że większość korespon­
dentów nie stawia sprawy tak krali­
cowo. Najczęściej Czytelnik chwyta 
za pióro, gdy nie zgadza się z przed­
stawioną przeze mnie oceną danego 
spektaklu czy audycji. Niekiedy · sta­
nowislw takie jest bardzo rozsądnie 
i wnikliwie umot'ywowane. I takie 
właśnie listy dają mi najwięcej. Eo 
chociaż, z braku miejsca, gazeta no.­
sza nie jest w stanie tych Zistów pu­
blikować, to przecież argumenty w 

zmęczeni, by najlepszy spektakl w 
TV wydal się nam skończoną „cha­
łą". 

Z drugiej strony, jeśli w kilkuoso­
bowym gronie telewidzów znajdzie 
się jeden aktywn11 kr11tykant, ma on 
na nas znacznie większ11 wplyw ni:: 
sąsiad w kinie, choćby z tego względu, 
że w domu można swobodnie rozm..i­
wiać. Toteż osobiście najchętniej oglrł 
dam telewizję w gronie, które n.ie 
komentuje. 

Do czego prowadzę tymi uwagami? 

· Listy nadchodzą najróżniejsze. 

l 
,,Wasz recenzent od TV to ma.lkon­
tent, któremu niczym dogodzić nie 
można, jak tej ciotce, co siedzi na kri­
napie i ma za zle. Nie spotkałem szę 
jeszcze z jakąś dodatnią . oceną z je­
go strony, a te jego bezustanne utu­
skiwaniri na wszystko t na wszyst-

Wszyscy jesteśmy 
retenzentami 

kich stają się już nudne jak klus~i 
na oleju" - pisze "'· R. R. z Pabia­
nic, ul. Piotra Skargi 67. 

„Wasz sprawozdawca z Teatru TV, 
to chyba jakiś fiksat (ma idee fix2), 
bo każde przedstawienie zgani, a 
przecież przyzwoita. krutyka... itd" -
dodaje p. W. Roszkowski, ul. Gdań­
ska 23. 

Pan A. Niemski z Łozowej 26 dl.a 
odmiany pisze: „ ... wszystkim się za­
chwyca, wsz11stko według niego jest 
lad.ne i na wysokim poziomie. A 'ja 
tymczasem mam zdanie, że program 
telewizyjny ogólnie rzecz biorąc jest 
najnorszy od okresu żywiołowego r0z­
woju telewizji, jaki przypada! mn:ej 
więcej pięć lat temu w naszym kra­
ju": 

Jak widać, niełatwe jest życie re· 

nich zawarte wplywają na nasz spo­
sób myślenia, pozwalają nawiązać 
ściślejsz11 „kontakt umuslowy" z posz­
czególnymi środowiskami Czytelni­
ków. 
Oglądając programy TV profesjo­

nalnie już od paru lat, dorobilem się 
killcu spostrzeżeń, którymi chciałbym 
się z Czytelnikami podzielić. Może 
to brzmi banalnie, ale psychologia 
odbioru programu telewizujnego OP•lr­
ta jest na zpola innych zasadach, n.iż 
ma to miejsce w wypadku kina CZ':,J 

ter..tru. Siedząc samemu przed tele­
wizorem, ni'e możemy sprawdzić 
swoich wrażeń z reakcją kilkusetoso­
bowej widowni. W11starczy, np., że 
sami jesteśmy zdenerwowani lu.b 

I . , 

Otóż do tego, że przy ocenie progrn­
mu telewiz11jnego opinia jest znacz­
nie bardziej subiektywna niż w wy­
padku widowisk masowych. Recen­
zent też człowiek i łatwo mu popeł­
nić om111kę, wystąpić przeci,w poglą­
dowi większości. Tym bardziej, gdy 
zasiada do sprawozdania natychmiTist 
po zamknięciu telewizora, a tekst za 
pó? godziny musi JUŻ być w drukarni, 
bu zdąży! ukazać się nazajutrz. 
Muszę więc na tym miejscu prosić 

Czytelników o wyrozumiałość, a z 
drugiej strony apielować, by swoich 
z kolei sądów nie utlła2ali ia • nie-. 
po:iważalne i jedynie słuszne, jesli 
zdarza się, że ma1q • zdanie• pr21eciw­
stawne. Staram się za.wsze, na il.e 

m1e1sca sta..-czy, argumentować wy­
głaszana opinię, czasem zaś w od­
powiedzi otrzymuję list, takiej mniej 
więcej treść: „Jak pan mógl w ten spo­
sób napisać, skoro pól mojej kamienicy 
(lub np. - zależnie od okoliczności -
pól mojego biura) uważa, że p..-o­
gram zastuguje właśnie na zupełnie 
odmienną ocenę?" Wyobraźmy sobi.?, 
co by bylo, gdyby recenzent zaczął 
uż11wać arg1~mentów: ja, moja ro­
dzina i sasiedzi twierdzimu, że wczo- ł 
rajsze przedstawienie... itd. ł 

Jak wszysc11 jesteśmy lekarzami, 
tak i każdu. z widzów jest dla siebie 
recenzentem TV. Z tym, że sprJ.­
wozda.wca prasowy musi swoją 
opinię debrze rozważyć, zanim się pod 
niq poci.pisze, boć rozchoci'Zi się onn 
w stu tusiącach egzemplarzy. M <J.Si 
też wnikliwiej od hl.nych widzów 
zwracać uwagę na poziom oglądane­
go widowiska, bo rzeczą k'Tytyki je::t 
podkreślanie tego, co wartościowe 
i ganienie łatwizny w szt-'!lce. Chocinż 
wolałoby się czasem po prostu bez­
trosko pośmiać na.wet na niewybred­
nej komedyjce. Może i w tym niP.­
kiedy tkwi przyczyna pewnych rn­
bieżrwści opinii sprawozdawcy i Czy­
telnika? 

Listy pozwalają mi z satysfakc1q 
stwierdzić, że rubr11ka „Na ekranie 
TV" jest bardzo popularna., a po­
trzeba skonfrontowania wlasn11ch bez­
pośrednich wrażeń ze zdanie,.,{. g1i­
zety - utrwalona wśród Czytelni­
ków. Spierajmy się więc dalej, dosko 
na.ląc pny okazji swoje kryteria oc<?­
ny .. Czekam -na :rnpelnienie się nastęr.i­
ne1 szufladu, dziękując przy okazji 
ws~sUcim tiotychczarowym kÓrespon-
dentom. .TFLlA N ERYSZ 

,..;.... _____________ ·~ ................................................................................................................................................ „ ................... ~ .... '"'"""" ........................ ~ ......... ~~ę..~"'11!t...~~..._...~,..:., 
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- - -I.I iezwykle interesujące by1o ~Majsze :posledzen;e 
1.11 Komisji Gospodarki Komunalnej i KomUl!likaej! 
· RN m. Lodzi. Na porza,dku obrad znalazło się mi~ 

dzy innymi zaopiniowanie harmonogramu wykonania po­
stanowień uchwały nT 22/65 RN m. Lodz'i z dnia 19 li­
stopada ub. roku oraz pTOgramu poprawy w zakresie 
komunikacji zbiorowej, przyjętego pT.o:ez Sekretariat KL 
PZPR. 

I 
Członkowie komi~ji zgadzając się co do założeń opra­

cowanego harmonogramu, zawierającego szereg konkret­
nych posunięć w sp.rawie usprawnienia komu'Ilikaejl 
miejskiej - wysuwali pewne zastn:eżimia do pracy MPK 
m. in. nieprzestrzeganie rozkładu jazdy przez motorni­
czych i kierowców autobusów. 

I Jak usprawnić komunikację I 
I 

I 

I 

I 

Rozbudowa zaplecza technicznego MPK 
17 dyspozycyjnych punktów kontrolnych 

* 4 samochody z radiotelefonami 
Z wyjaśnień, jakie udzielili na posiedzeniu przedst:i­

wiciele Zjednoczenia Przedsiębiorstw Gospodarki Komu­
nalnej i dyrekcji MPK, wynika, że już dziś myśli fłe 
o rozbudowie zaplecza technicznego dla przyjęcia w 
5-latce noweogo taboru autobusowego i tramwajow(<ga. 
Ló:l.ź otrzyma pierwszą dostawę 30 nowoczesnych jedno­
członowych wagonów w końcu 1967 roku, zaś dalszych 
- 60 w 1968 roku. Postulaty Prez. RN m. Lodzi do rt.,_ 
SO!'tu komunikacji 7lmierzają do otrzymania w tej 5-lat­
ce łącznie 140 wagonów tramwajowych i 261 autobusów. 

W celu usprawil.1ienia komunikacji, MPK rozbudowuje 
sieć dyspozycyjnych punktów kontrolnych z 11 do 17. 
Poza tym, po mieście będą kursowały 4 samocho:ly 
z radiotelefonami, które utrzymają łączność z centralą 
ruchu. Będą one czuwać nad sprawnością komunikatji 
na poszczególnych liniach. J·uż dwa takie wozy MPK 
otrzymało. , 

W dalnym ciągu usprawniać się będzie system satm'" 
obsługi. Sporządzono już nowe, bardziej wygodne kasow­
niki do biletów oi:az bada się na linii nr 12 działanl4' 
zainstalowanego automatu do spr.iedaży biletów tramw:1-
jowych „Krab". u. kr.l - - -

I 

I 
Siadem naszych 

Z obrad 
• • • • 1nzyn1erow · 
i techników 
budownictwa 

Wczoraj odbylo się w Lodzi 
walne zgromadzenie sprawo;i;­
dawcro - wyborcze cz!onk<'>w 
Polskiego Związku Inżynie-­
rów i Techników Budow­
ni<:twa. W obradach udziaJ 
wzięli m. in. prezes Z.G 
PZITB - wiceminister budow­
nictwa St. Pietrusiewicz, 
wiceprzewodniczący Prez. RN 
m. Lodzi inż. J. Lorens, 
przedstawiciele KL i KW 
PZPR oraz prof. dr W. Ku­
czyński :z: Politechniki Lód1-
kiej. 

Oprócz dokonania wyboru 
nowych władz, z•gromadzerue 
omówiło zagadnienia związa­
r.e z pracą zawodową człnn· 
ków PZITB. W ubiegłej k:a­
dencji specjalna komisja 
PZITB zajmowała s.ię tzw. 
usystematyzowaniem oszczed· 
nego budownictwa m!eszkan•o­
wego. Wyciągnięte przez. im­
misję wnioski cześciowo 
już wprowadzone w czyn ·­
mówią m. in. o wykorzygt.a­
niu projektów o oszczędnej 
konstrukcji i szerokim z.a.sto­
sowaniu miejscowych materia­
łów budowlarriych (pianogazo­
sylikaty i żużel). 

W planie pracy podkre51a 
się m. i'll. koniec2mość wdra­
żania postępowych metod bu-
dow'lanych. (a.l) 

artykułów 

Oni 
dbają ... 

o zielone płuca miasta 

T
o, że Łódź z miasta wów i 50 tys. drzew. A unec 
szarego stała się ośrod zwiększa, się znów „zieln-r.e 
kiem pelnym zieleni : pluca" Łodzi. 

kwiatów, pasażu i parkó•v. A oto kilka sylwetek do-
to że chlubimy się łódzkimi brych, zaslużon11ch praco•!>-
kobiercami kwiatowymi ników ŁPO: Klara Mich11-
jest w dużej mierze zaslu- lewska diJplomowa.ny 
qą tysięcznej .załogi Łódz- ogrodnik, Stefania Cyran -
kiego Przedsiębiorstwa. Ogrod specjalistka od wykonywa.-
niczego. Większość pracowni- nia dywanów kwiatowych. 
ków, to naturaJnie ogrodni· Maria Buresz inżynier 
cy, jedni z dyplomami i dłu- ogrodnik, zatrudniona w 
qoletnim stażem sięgajo,cym produkcji roślin, Janina 
kilkudziesięciu ln.t, inni Gralak - wykwalifikowana 
młodsi, prz11uczający się do robotnica z Zakładu Szkółek. 
zawodu. Feliks Perek - ogrodnik 

zawodzie przy produkc1i 
roślin kwietnikowych; Lech 
Mielczarek - mistrz ogrod-
nik, kierownik I Zakładu -
Produkcji Roślin, 28 lat pra 
cy w zawodzie; Wincent11 
Janaszkiewicz mistrz 
ogrodniczy; Henryk Marci­
niak - kierownik obworl1t 
Widzew; Wacław KaźmieT­
cza.k - kierownik Zaklarlu 
Szkólt!k, 21 lat pracy w z:i­
wodzie; Jan Snopek - ogrDd 
nik z 25-letnim stażem pra-
cy. 

:lałoga. ŁPO biorąca co rok brygadzista, 18 lat pracy „, Foto: L. Olejniczak 
udzial we wsp6łzawnd- • . 
nictwie, uzyskała. w skali"'°--"" ___ "_" __ "' __ "_ 11.._ ___ "_~ 

Wiosenna rewia „Telimeny11 

z nagrodami dla Czytelników 
„Dziennika" Na mlecznei- drodze 

kraju już 4-kr·otnie I mi@i­
~ce i raz sztandar przechod­
ni na własność. Wyniki Ta 
rok ubiegły nie zostały jesz­
cze podsumowane, ale ŁPO 
niewątpliwie znajdzie się w 
czolówce najlepszych przed­
siębiorstw. 

W ciqgu osta,tniego roku 
vrzedsiębiorstwo uzyska.la 7 

upraw 1940 tys. roślin kwiet 
nikowych i 55 tus. roślin do 
niczkowych oraz 335 tys. 
kwiatów ciętuch i 300 ty~. 
drzew i krzewów. Rozma­
wiając z przedstawicielami. 
dyrekcji i. z poszczególnymi 
członkami zalogi zadali.śmu 
pytanie, co ich najbardzie1 
cieszy. Otrzymaliśmy odpo­
wiedź, że rosncicce zainterP­
sowanie inst11tucji i zakln­
dów pracy zazielenianiem i 
ukwiecaniem nie tylko oto­
czenia gmachów, ale i sal 

Już jutro 
GEOMETRIA 
w modzie 

Jutro - w środ~ - o godzi­
nie 19 w sali FilhaT'!'Ilonii roz­
pocznie się wielka jubileuszo­
wa rewia „Telimeny" 
-„Wiosna - lato 1966". Zoha­
~:;i:ymy 100 modeli s~enek, 
płaszczy i kostiumów, uW2lglo;'.d 
nlających najnowsze pq/ltul<i­
ty mody. Rewię uzupełnią wy 
stę>py Agnieszki Kossakow­
skiej i Zdzisława żaczyka z 
Operetki Warszawskiej or:iz 
Kwartetu Warszawskiego. Kon 
feransijerkę poprowadzi Lech 
Mikulowski. W przerwach im­
prezy rozlosujemy 3 nagrody I 
w postaci 2 garsonek i su-

otrzymaliśmy obszerne WY'" 
jaśnienie z Wydziału Handlu 
Prez. RN m. Lodzi na nasze 
;irtykuły w sprawie dosta·v.v 
mleka butelkowego do domu 
klienta. Proponowaliśmy by 
nie tylko na Bałutach, ale w 
innych dzielnicach miasta w 
soboty oraz dni przedświątecz 
ne mleko było dostarczane w 
podwójnej ilości rano, a nie 
po południu, jąk ma to miej­
S<:e do tej pory (w niedziele 
i święta w okresie jesien.n~ 
zimowym mleka . w ogóle do 
domów się nie dostarcza). 

z wyjaśnienia dowiadujemy 
się, że ·nasza propozycja, z 
braku dostatecznych warun­
ków technicznych i organ~a­
cyjnych nie może być w ('2.­
łym mieście zrealizowana. 
Dzienna zdolność produkcyjna 
przemysłu mleczairskiego za<r 
patrującego w mleko butel­
kowane mieszkańców Lodzi wy 
nosi - 61 tys. Litrów, zaś dzien 
ne zapotTzebo')'l'anie z odno­
szeniem do domów - 40 t~. 
litrów. Różnica przeznacr..ona 
jest na zaopatrzenie sklep0w 
samoobsługowych. Wydział 
Handlu rozważ.al możliwości 
uruchomienia dwuzmianowej 
produkcji mleka w butelkach 
Jednakże nawet przy pracy nil 
dwie zmiarny, najwyższa wv­
dajnośC: przemysłu mleczarskie 
go wyniosłaby 70 tys. litrów. 
To i:ów>nież nie dałoby pelm'!­
go pokrycia podwójnego zapo­
trzebowania na mleko dostnr­
cza'lle do domów w godzina('h 
r:mnvch w dni pr-.tedświąte--.z­
ne. 

Poza tym są poważne tTu d­
ności z transp;.~em. Cały pt"ZP. 
mysł mleczarski dysponuje za­
loowie 68 je<lnostka.mi tra>n"­
portowymi, w tym 24 woza­
mi komiymi. Miasto podzi<>­
lone jest na 68 tras. Na ka7.­
da trasę przypada więc jedPn 
środek transportowy, przeciE;t­
ny czais obsługi jednej trai;y 
wynosi 8 t?odrln, a przeciętnv I 
ładunek pojazdu - 3,5 tys. li­
trów (mleko butelkowane i 

luzem). Tak więc i ze wzglę­
clów transportowych nie moż­
na zwiększyć w dni przed­
świątecroe dostawy podwójnej 
ilości mleka ra<110. 

Trudne sprawy przemysłu 
mleczarskiego zostaną JitZ 
wkrótce rozwiązane. Jaik już 
kilkakrotnie informowaliśmy, 
w lipcu br. przekaże się do 
użytku nowoczesny zakład mie 
czarski przy ul. Siewnej. Bę­
dzie on również dostarczał 
mleko w butelkach '/:-litro­
wych. 
Wydział Handlu informuje, 

7.e od 1 kwietnia br. sklepy 
będą pełnić dy:i:ury niedzielne, 
dzięki czemu klienci otrzym,v­
wać będą mleko do domu w 
niedziele i święta rano. 

(J. kr.) ------

produkcyjnych. 
W tym roku załoga ŁPO 

ma zamiar uzyskać m. in. 
prawie 2 miliony roślin 
kwietnikowych, 315 tys. krze -----"" _____ "_ 

,,ll'' w przeddzień zmi·an 
sLa:rcza111ych airtykulów ulegnie 
znacwej poprawie i rozszerze 
niu. Na kilka dni p.rzP.<l 
l kwietnia odbędzie się spot­
kanie osób korzystających z 
systeinu „ZZ" z organizaticr 
r.ami i inicjatorami akcji. 

W planie na rok bieżący 
przewiduje się uruchomienie 
jeszcze 2 punktów systemu 
„2'JZ", na Bałutach i Kuraku 
o szczegółach poinformujemy. 

Zainicjowana przez Spółdz:el 
nię Mieszkaniową „Lokator·', 
LZPH Art. Spoż. i Przem. 
Gastronomicznego oraz naszą 
redakcję akcja „ZZ" ulei;in~e 
-w niedalekiej przyszłości pew 
inym modyfikacjom. Od 1 kwiet 
nia mies:;ikańcy bloku „Loka­
tora" na ul. Żwirki będą zao­
patrywani przez nowo otwar­
te w Al. Kościuszki „Delika­
tesy". Dzięki tej z.mianie 
asortyment zamawianych i cło 

=====·-=·-·=--=;;;===I Kronika 
Problem niemiecki 

w polilyce 
międzynarodowe i 
Łódzki Ośrodek Propagandy 

Partyjnej zawiadamia lekto-­
rów KŁ P:UPR - sekcji mię­
d«ynarodowej, 7Je 16 marca o 
godz. 13 .3() od będzie się w 
sali KL PZPR (n.r 37, ]l pię­
tro) seminarium nt . „Problem 
!11•iemlecki w polityce między­
narodowej". 

===wypadków 
W<:wraj wieczorem 111a śliskiej 

nawierzchni ul. PiDtrikow.skiej 
zarzucił autobus MPK i potrą 
cił idącego chodnilkiem Włodzi 
miecza sz,pionka (Sienkiewic,za 
22). Mężczyznę ze wstrząsem 
mózgu przewieziono oo sZJpi­
tala. 

* * * z okna I p. w budynku przy 
ul. KaroJewskiej 8 WYPa-dł.a 3-

· 1etnia dziewczyn.ka. Lekarz 
stwierdził wstrząs mózgu i 
przewiózł dziecko do Szipitala 
iim. Korczaka. 

* * * w mi~zikaniu Barbalry Płusy 

„KOBIETY TYSIĄCLECIA" 

Wczoraj w za•riząd-zie Łódzkim 

Ligi Kobiet (A. Struga J.) od­
było się rozdail'lie nagród wyło-
sowainych w konkursie „Kobie­
ty Tysiąclecia", opublilkowa-
nym w „Dziemm1ku" w dniu 
8 marca br. Głównym organi­
za.t'orem tego konkUll"su był ZL 
L1'. Wczoraj w Klubie Ligi 
Kobiet odbyło się uroczyste roz 
da<lie nagród. Nagrody w.ręcz.a­

la sekretam ZŁ LK Henryka 

Midmć. Gra•tulawala przewodni. 
czą<:a - J<IJ!llna SU!lka-Jana­
kowsk.a. (!k) 

ZA.PA.DLA UCHWAŁA 

Budową garaży zajmuj11 się 
w Łodzi wszyscy, ale na;Jezę­
śc1ej właściciele „C?.terech kó­
łek" sami stawiają jakieś pro• 
wizoryc„ne garaże. Stąd w są­
sied7;tw.ie nowy<:h bloków mo­
żemy oglądać przeróllnego I'O· 
d:zaju budy pstrokate i nie­
estetyezne. Na ostatniej sesji 
Rady Na•rodowej m. Lodzi na 
wniosek Komisji Budownictwa 
I Gospodarki Mieszkaniowej 
RN m. Łodzi zapadła uchwa~a 
zobowiązują<:a Prez. RN do 
dokonania bilansu terenów pod 
budowę garaży samochode>Wych 
oraz opracowania na n1e pro­
jektów typowych . .J<'!St więc na 
dzieja, że wreszci.e ga·raże bę­
dą stawiarne w sposób kom­
pleksowy. (j. kl',) 

\V,lOlOTCE Z Mt.D ZŁOTYCll 
W PKO 

P=>adamy 724 tysiące k·slążt>­
czek oszczędnościowych PKO z 
l.9Zl mln zł wkładów w łódz­
kim odd'Ziale PKO. W;kr6tce bę 
dzie już w PKO 2 mld zł o­
szczędności. TYiko w tym ro­
ku łodzianie zaoszczędzi!Ji na 
książeczka<:h PKO HJ5 ml.n zło­
tych. wciąż jednak za mało 
jest książeczek P'KO z przezna 
czenlem na budownictwo mie­
szkanio'We - zaledwie 6,5 proc. 

kienki. Podobne losowanie rJd 
będzie się na spektaklu 
czwartkowym. 

W losowaniu wezmą udz:ał 
osoby, które złoża przy weH­
cin do Filharmonii wypełnio­
ny kupon wycięty z „Dzien­
nika". Osoby, które nie bęją 
mogły znaleźć się na $;Jek­
taklach - gdyż jak się orien­
tujemy niemal wszystkie bi­
lety :;ą już rozprzedane -
zechcą kupony te przesłać do 
dnia 21 bm. na adres redail:­
cj i - PiotrkoWllka 96, z do­
piskiem na kopercie: Kon­
kurs „Dziennika Lódzkiego" i 
·„Telimeny". W redakcji roz­
losujemy dwie iaTSO'l\ki i ' 
tspódruczki. 

Kto znał COłnde Bvtomskq? 
przy ul. Na•rutowkza <>d nic 
wyłączOl!lego żelazka za.paliły 
się sprzęty dDmowe. Właściciel 
ka p0tniosła poważne st>raty, 
które oceni komisja. 

" IJ p 
uprawniający do losowaniit 

Kairoi Obidnia.k, były a-rty­
sł& łódzkiego Tea.tru Po•w­
szeehnego, a oboonle kaliskie­
go, jesi autorem killku sztuk 
tea.tra.lnycb: „Pokój pełen dy­
mu" (gra.ny kiedyś w Teatri.e 
Powszechnym), „DIW."k. Glo.ry" 
(wystawiony w Tea.trze Ja.ra­
ma.), „Człow·iek cz1owiek!owi". 
Na.pisał równiei sztuki:, o.pra-­
cowa.na, wedluc pamiętn.fka 
M. F-Omaiłskiej, gra.na, z wiel­
klim powod:z:en:lem w KaJ,fs7.u. 

ON 
nagród lr9 rewłi modT 

„ Telimen.?'' 

I~ i nazw:lsko ' • : :. • ' ' ~ ł~łdd • • • „ • 
Adres . . . • • • # I • I ~ I ł ' &lł4~łłl 

\ł DZIENNIK LODzKI nr 63 (5990) 

na.grodron!l przeu. Mi.nisterstwo 
Kultury i Sztuki. 

Onegdaj s-po.tk;alem Obidnia-­
ka w Lodzi. 

„Szukam tuta; - poinf<YT­
mował mnie artyS>ta. - ma­
teriałów do mojej nQWej 
s:ituki, której bohaterko, bę­
dzie Wlada B11tomska. Ocl­
wiedzilem już !ódzkie Mu­
zeum Historii Ruchu Rewo­
lucyjnego oraz tutejsze ar­
chiwum. Chciałbym również 
nawiązać kontakt z ludźmi, 
któny kiedyś znali Władę 
Bytomską. Niestety jednak 
nie ma ich zbyt wielu„.". 
N~ ma. również w.ielu sztuk 

• uczestnikach walk rewolu­
eyjnych. Wa.rto by więc dopo­
móc autorowi. Adres jego: 
Karol Obidnia.k, Ka.Msz, Tea.tr. 
Częstochowska. 2. 7Atchęcamy 
do skomunik<>w-a.nia ~ie z nim' 

(M. J.) 

* „ „ 
Wcro<raj w godziruach ran­

nych na stacji PKP Kal"Sl'!nice 
P'arowó.z prowadzony przez ma 
sz:wiistę J. Maniewskiego i po 
m-oon·i·ka B. Wożniaka najechał 
na stojący pociąg towarowy, 
W wyniku ZJderzenia 3 wagony 
towarowe zostały rozbite a pa 
rowóz US2!kod.zony. w kraksie 
ob!r"M:eń c!nla d<:.znala !lJllt:'Zlltacz­
ka st. żychlińsJra. ~kl) 

~cSPDCODA 
Wcroraj wieczorem temperatu 

ra w Lodzii opa<lła do - 5,5 st. 
C. Dziś zacbimurzenie duże z 
pM!:elotnymi opadami śniegu. 
Temperatura od - 4 do ok. O 
st. c. W-ia>try słabe i umiarko 
warne północno-zach<>dnie. J>u­
tro spodziewaT1e opady deszc7u 
ze śniegiem, w nocy słabe 
przymrozki a w d1ień tempe-

- Jeżeli tak dalej bę­
dziesz się uczyl, to jak da.s~ 
sobi11 w żuciu rade? 

- Wurobię sobie odi:>o-
wi11dnie ehody i Jal«>ś t:o be• 
dziel· 

ra.tura illóeco poW3żeJ t st. c. ·========:::====== 

ogóilllych 
ściowycb. 

wkładów oszczędno­
(;I. k:r.) 

WYSTAWA PSOW RASOWYCU! 
Jak się dowiadujemy, fi m~ 

ja odbędzie się w Lodzi jU• 
bileUSZ<>wa, 5 z kolei, wystawa 
psów rasowych. Organizatormn 
wysta•WY jest Związek Kynolo· 
gicz.ny, który też przyjmuje 
zgłoszenia psów na wystawę. 
Impreza ta połączona będzie ze 
„z.gaduj-Zgadulą" pt. „wszyst. 
ko o psie". Główną nagrodą 
będzie szczenię z tzw. i:Qdowo-
dem. (W) 

t> DRODZE ZAPOMNlANCJ 

Stało się, niestety, 'uż tr~~ 
dycją, że najpierw buduje się 
osiedle mieszka>niow~. a póf. 
niej myśli o drogach I doja„. 
dach. Tak jest i z Osiedlem 
„ W·iehl<opolska ", gdzi>e mieszkań 
cy w czasie des-z,czu dostają sie 
d<> bloków po rozkłada'l'lych.„ 
eegłach. (J. kr.) 

Rekontry 

AUTENTYKI 
B Zadu strach pa.dl niz 

mężczyzn za.trudniony.::h 
w jednym z łódzkich za. 

kładów praey. Ot6ż w dniu. 
Swięta Kobiet odb11la się tam 
zabawa taneczna.. Pleć męska 
jednak za.wiodła. i kobiety s:i­
me zmuszcme bylu ze aobą 
tańczyć. Na drugi dzień rano 
dyrektor zakla.du polecił kir>­
rownikom poszczególnych wy 
dzialów sporządzić !igty nie­
obec-nych. Przyrzekł wyctag· 
nąć w stosunku do nich. kon­
sekwencje służbowe. 

• * • 
Aktor Teatru Powszeehne­

g-0 Krzysztof W. dostał krwo­
toku na ulicy. Skierowal się 
więc w pierwsza, lepszq bra­
mę szukajqc jakiejTwlwiekE-po 
mocy. Ku swemu wielkiemu 
zdziwieniu chwucHy go tam 
jakieś 11i.lne ł'ęce i wyrzuciły 
z powrotem na ulicę. Jeszcze 
bardziej się zdziwił, gdy pod­
niósluy nieco głowę zauwa­
ż!fl nad sobą napis: Wydzi:tł 
Zdrowia i Opieki Spo!ecznP.j. 
Zd11rzenie miato miejsce l\& 
AI. Kościuszki 1. 

• * • 
U•biegloroczna. ttbsolwentka 

'IJŁ bardzo się zaniepokoi~a.. 
gdy w kilka miesięcy 1io 
otrzymaniu dyplomu przyszlo 
do niej weiwanie, aby n a­
t u c h m i 11 s t stawiła się lt' 
rektoracie. Po prz11b11ctu. na 
miejsce poinformowano ,;q, że 
otrzymala. nagrodę ptenięż11.q 
za dobre wyniki w na.ui:e. 
Ale nagrodę tę może otrzy­
mać tylko pod warunkiem, :e 
złożu odpowiednie poda.nie. 
Zlożyltt. Podanie oka:i:alo się 
jednak nieodpowiednie, pole-­
con.o jej złożyć drugie· W ri>sz 
cie po wielu perypetiach i 
ttB'ilnvch zabiegach oraz zlo-
żentu. i?a.świadczenia leka.„-
skiego, nagrodę otrzymrtla.. 
Też dobrze. Mogli przeci11ż 
odm6wić. 

KAROL BADZIAK 
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CU? !Idzie? Ktf DY? 
Szpital im. dr R. Jor 

dana, przyrodnicza 7/9 
przyjmuje rodzące l cho 
re ginekologicznie i 
dzielnicy Sródmiescie a-
rnz z dzielnicy Widzew 

ŁTF (A. struga 2) Wy od lat 16 (USA) godz. _ z XI Rejonowej Po-
stawa fotografil<l T. 16, 19 r&dni „K", ul. s:zpital­
Linka. Czynna od 13--18 POliOJ (Kazii:rilerza 6l na 8. szpital im. dr H. 

rEATRY 

OPERETKA (ul. Pólin0<:- ZOO (ul. Konstantynow- :i:'rogr~m ~rotk0z;,ietra- wolf, Łagiewnicka 34/36 
na 47/51) g. 19 ,.sewa- ska 6/10) czynne w g. zowy. „Wietnam od_ z dzielnicy Bałuty 
stopolski walc". 9-17 (kasa czynna do la1 7 (poi.), g, 16 - oraz z d7;ielnicy Widzew 

TEATR NOWY (Więckow god:2:. 16). 2.2 non stop - z X i XII Rejonowej 
skieg0 15) g. 17 „DożY- POLESIE (Fornalskiej 372, Poradni „K" ul. Zbo· 

wocie" K I N A „Urocza gospodyni c;.e 18 I Wysoka 12. 
MAŁA SALA (Zacl>odnia POLONIA - „spacer po (USA) od 1at 14, godz. Szpital im. dr M. Ma-

93) g. 20 „Anioł na li.n.ie" od lat 16 '(ang.) 17, 19.30 durowicza, ul. Fornal­
dworcu" g IO, 12, 14, 16, 18, 20 POPULARNE (Og~<>dowa skiej 37 - z dzielnicy 

TEA. TR POWSZECHNY WISŁA „Parasolki z lll) „Na wodach Pacy- Polesie. I Klinika Poł.-
(Obr. Stalingrarlu 21) Cherbourga" od IM 14 fiku" (radz.) od lat 7 Gin. A.M, ul. Cnrie-Skło 
g . 15.30 „Dom otwarty" (franc.) godz. 10, 12 godz. 16 „Człowiek z to dowskiej 15 - z d-zlelni 
g, 19.15 „Maskarada" 14. 16, 18. 20 „ tografii" (jug.) od lat cy Górna. 

'IEATR JARACZA. (Ja- WOLNOSC: „Faraon 12, g. 1'7.30, 19.30 . . 
racza 27) nieczynny (panorama) od lat IG REKORD (Rzgowska ~) c1:11rurg1a Południe 

TEATR 7.15 (Traugutta n (poi.) godz. 12.W, 16, „Hamlet" I i 11 sena Szpital im. Pirogowa, ul. 
nieczynny 19.30 (panorama) od lat 16 Wólczańska 195. 

TEATR !tRI.EKIN (Wól- WLOK,;'IARZ „Fa- (radz.) g. 10, 13, 16, 19 Chirurgia Póln-OC 
czańska 5) g. 17.30 ra<>n (panorama) ort ROMA (łtzgowska nr 84) S<tpttal 1m. Barlickiego, 
„Kotek Protek" lat 16 (poi.) g. 9, 12·3.0, „Mały światek sammy u'. Kopcińskiego 22. 

TEATR PINOKIO (Ko- <1.6• 19·30 - wszystki„ Lee" od lat 16 (ang.) Laryngologia: szp. Im. 
pernika 16) godz. 17.30 Inlety wyprzedainel godz. IO, 12.30. 15, 17.30. Barlickiego, ul. Kopciń-
Zaklęty rumak". ZACHĘTA - .,Pięciu 2C 

TF.ATR ROZMA.JT{)gCJ mężów pani Uzy" (pa- Sv.tusz CPłatowcowa &1 skiego 22' 
(Moniuszki 4-a) g. 14, norama) od lat 16 „Jeden dzień szc:z.ęścia" Okulistyka: Srz;pi<tał l.m. 
17 „Pam. Tadeus:z" !USA) godz. U), 12·30 od lat 16 cradz.) godz. Barlickiego, ul. KO!I>Ciń-

OPE•RA (Teatr Ja.racza) .s. 17.30, 20 n 19 sk.iego 22. 
g. Bl „Fra Diavolo" 4DRIA. (Pl_otrkowska 150> STÓK1 (Zbocze) !'Czł~- Chirurgia 1 Pożegnanie z t;,rtułem: wiek k;tóry zabił Li- . . 

"Mysz, która ryknęła" berty Valance'a" o<'! gia dz1.ec1~ca: 
od lat 12 (ang.) l!Odz. lat 14 (USA) g 13. Konopnickiej, 

MUZEA 

laryngoto­
Szp. im. 
ul. Spor-

MUZEUM HISTORII RU• JO. 12. 14. 16, 18. 20 17 30 20 • na 36/50, 
CHU REWOLUCYJNI>· GDYNIA (Tuwima nr 21 STYLO' •WY - STUDYJ.NE eh· I k ń w kraju Komanczów" 1rurg a szczę owo• 
GO (Gda ska 13) czyn- (panorama) od lat 16 (Kiliń.skiego 123) „Ro- twarzowa: szp. im. Bar­
ne godz. 11-1.8. . (USA) godz l-0 12 30 zbóJruk" od lat 16 (wł.) Uc:kiego, ul. Kopc!ńskie-

MUZEU~ SZTUKI. (Więc l.5 17 30 20 · • · · godz. 16. 19 g0 22. 
kowsk1ego 36) n1ecz:vn- • · • . ne HALKA (Krawiecka 3/5\ S'IUDIO (Lumumby 7(9\ Toksykologia: Instytut 

MUŹEUM ARCHEOLOGI „Taj_emnica starej ko- Prograr;- k~ótko.1 Medycy.ny Pracy, ul. Te-
CZNE i ETNOGRAF? · palni" od lat 9 can!!.) met~~zowy. „Hindu- resy 8. 
CZNE (Pl. Wolności 14) g 16, „Ofelia" od lat kusz od lat 12 .<P01 ;~ Nocna pomoc' piet.ęg­
czynne g 1<>--16 16 (franc.) g. 18, 20 g. 16·45• ) „Krzyzacy nlarska dla m Łodzi -

MUZEUM ~ATED.RY E- I MAJA. (Kllinskiego 17~) ({larorama od lat 12 Al. Kościuszki 48, tel. ' 
' „Na tropach zbrodD•" (po .) g. 18 324-09 od godz. 19 do 5. 

WOLUCJON~ZMU UŁ (panorama) OC: lat 12 $WIT (Bałucki Rynek 51 
(w Parku S1enk1ew!czal Cradz.) godz. 15.30 _ „Tajemnice Paryża" N~cna pomoc lel~arska 
godz. 10-17. „Hud, syn farmera'" (panorama) od lat a prz:i;J;nuJe zgłoszenia te-

MUZEUM HIST<>Rlł WŁó (pa.norama ) od lat 16 (franc.-wł,) godz. 15 i~to;ic~e w tgol dt44 ~~ KIENNICTWA (J?iotr- (USA) godz. L7 .45. 20 17.30, li() o na !lJ1' e. - • 
kowsk~ 2s:z) Wystawa t.Af'ZNOS~ CJt:zeto~ 43) 'l'.4.TRY <Sienkiewicza 401 z MlASTA 
„Włók1e:nmctwo wczo- „Poruc7Jl1Jlk JaztlY <>d Program dl d 1 1. 
raj i dziś" czynna Lat 14 (radz.) god'l. 18 · . a z ~c. • 
godz. l0-17. ŁDit (Traugutta nr IB) „G!p1szon autonsob1l• W1~zór z ~kaz,fl 152 

Inspektor i noc" od stą • „w rękach k:>· rocznicy urodzin Tarasa 
WYSTAWY j;t 16 (bułg.) godz. 15. ta;;. „Nie będzie ~ola S7ewcze'?-lti - o godz. 18 

17 30 w ło • „Były dwa pte~- w Klubie TPP-R (Naru-
OSRODEK PROPAGAN- . ' ki", .,Nie dratni~ lw~„ towicza 28) połączony z 

DY SZTUKI (Park Sien \\Ił.ODA OW:ARD~!\ (7.IP g. 16, 17 „Potem na- wyswietlanlem fllmu. 
kiewicza). Wystawa lC>lta 2) „Miecz 1 waga" stąpi cisza" (pa.nora· 
„Działoszyn w płasty- (panorama) od lat 16 ma) od lat 14 (Qol.) g. Spotkanie z aktorami 
ce". Czynna od godz. (fr.) g. 10, 12.3-0, Li, 17.30 18 20 $cenki Studyjnej Klubu 
lD-13, 15-18. 20 ~Ułośników Teatru przy 

SALON WYSTAWC>WY PIONIER (Franciszkań,;ka DYŻURY APTEK lPŁ - o godz. 19.30 w 
BWA. (Piotrkowska 102) 31) „Przybycie tyta- Klubie Nowej Afryk! 
Wystawił tkanim arty- nów" od lat li (franc.- Cies:ok<>Wskiego 5, Piotr (Zachodnia 12), w pro­
stycz:nych s. TC>lllaSZ- wł.) g. 10, 12.30. 15. kc-wska 127, Tuwima 59. ,:ramie „Swiadl<oWie albo 
kiewicza. Czyn.na od 17.30, 20 ztelOi!la 28, Limanowskie nasza mała stabilizacja" 
godz. ID-18. MUZA (Pablankka !'13) go 37, Pl. Wolności 2. 1' Różewicza i dyskus-

SA..LON FOTOGRAFIKI „Ameryka, Ameryka" Rzgowska 147. sja. 

--------------------------------------~· ... ____ ...__..._ ........ _ .... __ ...__~· 
MODELI i MODELKI 

DO POZOWANIA (AKTY) 

POSZUKUJE 

PAIQSTWOWA WYŻSZA SZKOLA 
SZTUK PLASTYCZNYCH w LODZI, 

UL. NARUTOWICZA 77. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 

uczelni w godz. 9--13. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
nr SIENKO specjalista• NASIONA amerykan­
chorób skórnych., wene- skich, n.iSkopien:nych po-
rycznych. 16--aJ.8, Kiliń- midO!I'óW „summerdown·' 
skiego 132 19299 Il odstąpię. Przy wysyłce 
Dr CHĘCl?\l'SKJ choroby załączam illlstrukcję -
skórno-weneryczne 18-19 Kociubińska, Warszawa 
Piotrkowska 157, front 22, skrytka 1115 1425 k 

Przy półczornei Bi HP 

Finaliści LZPHAP 
Ili 

Sprawa ochrony zdrowia i źycia praeuj11:cych, stała 
troska o poprawę warunkÓ\V bezpleozeństwa i hie;ieny 
pra.cy - to pierwszo!)lanowe zadania zarówno kierow· 
nictw zakładów pracy jak i instancji związkowych 
sprawuj11:cYch nadzór nad ich przestrzeganiem 

Zapewnienie poozanowania się onel(<laj w Klubie Dzieti­
wyste­

O':"ZV 
(X) 

przepisów i zasad bezpieczeń- nikarza. -polączcxne z 
stwa i ochrony pracy nie iest parni arty~tyczn:Y1Illi. 
możliwe be.z wisoółdziałania „półczarnej". 
w tym zakresie załogi z kie- --------------­
rownictwem. Wsoółoraca mo­
żłiwa jest jednak tylko wte­
dy. l!<lY zało!?a iest zaznajo­
miona z tymi probl•emami I 
fl['zekonana o celowości i skru 
te~zności śro:l'ków ochronnych. 

W tym celu w zakładach 
pracy od'..,ywają sie konkur­
sy ood hasłem „.Co wiesz o 
BiHP". 

Ostatnio k<JJl'kurs taki zor­
ganiwwało Lód7lkie Ziec!no­
czenie Przedsiebiorstw Hand!lo 
wycli Art. Przem. 

W trzecim i ostatnim eta­
pie konkursu, w skali 
LZPHAP uczestniczyło ośmiu 
finalistów. Najlepsze wyruiki 
osiągnęli zajm.u iac trzy oieTw 
sze miejsca: Kazimierz Kot­
nfoki, Władysław ,Jóźwiak i 
Antoni Dworak. Podzielili sie 
oni nagrodami w postaci: ra­
dioodbiornika .,Booton". od­
kurzacza i mikse;ra z imooritu 

Dalsze m1eJsca i naerodv 
pocieszenia otrzymali (poda­
jemy w k-0leiności ~1!abetyc7;­
nej): Stanisław F1hpk&V1•Sk1, 
Alina Je2!1orska. Teresa Mie­
rzyńska. Zyg-munt Pisera l 
Czeslaw Podlaszoo:yk. 
Finałowe spotkanie 0:!1było 

Szczepienia 
przeciw 
Heine-Medina 

Od 16 do 21 marca odbędą 
się w Łodzi szczepienia prze­
ciw chorobie Heinego-Medina. 
Odbywać się one będą w po­
radniach D. żłohkach i domach 
małego dziecka. 
Państwowa :rnspekcja Sanitar­

na dla ro. t.odz.i wzywa rodzi­
ców dzieci podlegających w 
bieżącym rok1:1 szczepieniom d:> 
ustnym przeciw chorobie Hei­
nego-Mediina, by zgłaszali się z 
dziećmi do Poradni D w wy­
znaczonych w wezwaniach ter­
mi.nach. 

I 
Konkurs poetycki o nagrodę 

,,Rubinowej Hortensji'' 
C2'0IJle godłem. W załączonej 
kopercie należy u.mieścić nazwi 

KllUb Literacki ptzy ZM 
ZMS ogłosił konkurs poetyclń 
(którego wspólorga.nizatoram! 
są: oddział łódzki ZLP, Wydz. 
Kult., Prez. PRN w Piotr.kowiA 
I redakcja „Ga-zety Piott'kow­
skiej", Wydz. Kult. Prez. WRN 
w Łodzi oraz WKZZ). W kon­
kursie mogą wziąć udział wsz:v­
scy poeci z terenu ziemi łódz­
kiej. 

Kon.ku~ jest stalą Imprezą 

sko i adres. Utwory powinny 
być nadesłane w 5 czytelnych 
egzempla·rzach. 

Na laureatów turnieju czeka­
ją na.grody w wysokości: I -
2 tys. złotych I statuetka „Ru­
binowa Hortensja", II - J.5()0 
zł, III - I.OOO zł oraz nagroda 
specjalma w wyso.kości !.500 zł. 

Teksty na konkurs należy na<I 
syłać na adres~ ZW ZMS 
Łódź, Al. Kościuszki 111/-113, z 
adnotacją „Kon.kurs poetycki". 
Rozwiązanie konkursu nastąpi 
w Dniach Oświaty Ksiątki 
i Pras~-. (M. Kr.) · 

KARCZOW .4.NIE DRZEW 
M. R.: Dlaczego w t.odzi mi• 

mo braku zieleni stale wycina 
się drzewa. M. in. w Par1<:11 
3 Maja. A ponadto czemu n111 
sadzi sie drzew przy ul. Kop.o 
cińskiegO"? 

RED.: Jak wyjaśnia nam Za­
rząd DTóg I Zieleni, wycina 
się tylko drzewa chore I su­
che, które są siedliskiem ch'>­
rób I pozostawienie ich grozi. 
rozprzestr:oenieniem się chorób 
na zdrowy drzewo<tan. O wy­
cięciu każdego drzewa decydu• 
je komisja złożona z fachow­
ców tak, że nie może być mo­
wy, aby karczowano drzewo 
zdrowe mogące nadal rosnąć. 
Odno~ie obsadzenia drzewa­

mi nowo urządzonej ul. Kop­
cińskiego nie wyraził na U> 
zgody • Wydział Budownictw:l, 
Urbanistyki i Architektury :ze 
WZE(lędu na bezpieczeństwo ru­
chu. 

DLACZEGO ODMóWIONO'f 

CZYT.: Pracowałam w han­
dlu. w czasie wykorzystywania 
urlopu w roku ubiegłym ule­
głam poważnemu wypadkowi.. 
po 3-miesięcznej chorobie, w 
styczniu br. zakład rozwiązał 
ze Inru\ umowę bez wypowie­
dzenia, odmawiając mi jedno­
cześnie wynagrod-zenia tak za 
resztę nie wykorzystanego nrlo 
pn w 1965 r ., ja.k i za urlop 
bieżący. 

RED.; Pracownd.k, z lrtórym 
rozwiąza.'flO umowę bez wypo­
wiedzenia traci prawo do bie­
tącego urlopu. W wielu jednak 
zakladach układy zbiorowe za­
wierają korzystniejsze dla pra­
cowników postanowienia mó­
wiące, że o ile rozwiązanje u­
mowy następuje z powodu dłtt 
gotrwałej choroby, pracowniko 
wi należy wypłacić ekwiwalent 
pieniężny za nie wykonystan;t 
w br. u.rlop. Przepis taki za­
wiera m. in. i układ zb;orowy 
obowiązujący w handlu państwo 
wym CMHD, MHM). 

Natomiast ekwiwalent za u-r­
lopy zaległe w tym wypadku 
za urlop w 1965 r., należy się 
wszystkim zwolnionym i zwal­
niającym się z pracy, bez wzglę 
du na to, oo jest przyczyną 
zwolnienia. ~ 

CŁO OD PŁYT 
STAŁA CZYTELNICZKA: Jak 

wysokie jest cło w przywozie 
od płyt długogrających? 

RED.: Do 2 sztuk po 10 zł, a 
do 5 sztuk po 20 zł. (J<l 

organizowaną p.rzez Piotrków 
Tryb. - miasto o bo.gatej 111-
storii oraz tradycjach walk re­
wolucyjnych I partyzanckkh. 
Zachęca się Więc uczestników, 
by uwzględnili, w swych utwo· 
rach tematykę związaną z TY· 
stącleciem Państwll . Pols1,<iego1 
pracą robotni.ka i trłldycjll wal~ 
rewolucyjnych (za tematykę tę 
przypadnie nagroda specjalna). 

w konkursie wezmą udział 
autoTzy, którzy do dnia 2fl 
kwietnia br. nadeślą po trzy 
Illie publikowa<ne wiersze, ozna-

Unikanie szczepień ochronnych przeciw chorobie Heinego­

Medin& - to zaoofanle, kł6re m&U ciężko skrzywdzić 

dziecko. l!.ORONSKA°Henrykale OWCZARKA alzackieg0 
l!:arz ginekolog pr-zyjmu- półtora.rocznego sprze­
ie 17-18, zielona 16 dam. Mocarna 4 (Złotno) 
Di"Jaiłwiga ANFORO- TELEWIZOR „Neptun" 
WICZ weneryczne, skór- J:7 cali, stan idealny -
;ne 16-19 ul. Próchni• sprzedam. Nowomiejska 
ka s 19414 g 2 m. n 19347 g n 

NAWÓZ kurzy w do~ 2 
or NITECKJ spec3altst0 wolnych ilosciach S"'rze- c 

lAŁYSTOK - centrum 
pokoje, kuchnia, nowo 

NAJWIĘKSZĄ ilość ofert 
nosiada wargzawskie Blu 

MGR INŻ. lub INŻYNIERA elektryka z U1I>raw-
niehiami bud-Owianymi I V grupą bhp zatrudni 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
NIERUCHOMOSCI. 

chorób skórnych, wene- ... 
rycznych 16-18, Kiliń- dam. Łódź-Ruda, Betono r 
skiego 82 19089 g wa 51, Kaczmarek d 
nr-zIOMKOWSKJ spe- KOMPLET mebli stolo- k 

zesne w blokach, 
unkowe zamienię 
obne w Lodzi. 
.19322" „Prasa" • 
owska 96 

kwate 
na po 
Ofertv 
Piotr-
193~ I! 

Km. 687/64 cjalista chorób wenerycz wych sprzedam. Tel. P 
Komornlk Sądu Powiatowego w ŁodZi M. Ró- nych, •kórnycb 16-19, 

4ł'11
4A.-20NINO 1931:~ g 

OK OJU sublokatorskie-
c poszukuje na rok sa 

Piotrkowska 59 18944 g „Steinweg". m 
żewski mający kancelarię w Łodzi, ul. Mokra 21 HYDR-OFOR~pompę (głę: l::ibliotecz.kę gdańską - k 
na podstawie art. 953-955 kiPC podaje do publi<:2- bokość od 15 m) kupię. sprzedam. Tel. 416-91 

o~na z wyższym wy-
s2talceniem. Oferty -
,.19294", ,,Prasa", Piotr-
owska 96 19294 g nej wiadomości, że dnl.a 20 kWietnia 1966 r„ o Oferty „19325" ,,Prasa". WYROWNIA.RKĘ, tol<ar- k 

godz. 10 w sali Sądu Powiatowego w Łodzi, ul. Piotrkowska 96 19325 g kę, części maszyn stola r p Wi:i.-:Li;;"" 6-pokojc)Wą·-z-c.o. skich sprzedam. Zgier- g 
()J{OJU sublokatorskje: 

Sienkiewicza nr 211. odbędzie Się sp,rzedaż w clro- murowaną, podpiwnicza- ska 56 190303 g J 
o na oklres 2 lat Ód ma 

a br. poszukuje małżeń 
~wo z 8-letnią córką dze publicznego przetargu należącej do dłużnika ną, garaż na 2 somocho G·lTARĘ elektrycŻ.ną-= s 

Mirosława Nowaka nieruchomości o powierzchni dy sprrodam. Okolica - srrzedam. Piotrkowska < członkowie spóldz. mie-
·zkaniowej). 41 arów wraz z za·budowaniamd, położonej w An- Kolej Obwodowa. 3 po- 51 m . 60 19349 g s Oferty -

koje, kuchnia na za.ml.a- STOŁOWY pólstylowy • ,.192'97"' ,,Prasa'', Piot~-
owska 96 1929'1 g drzejowie, ul. Rokicińska nr 93, Osiedla Andres- nę. pferty „19355'', „Pra- (angielski) sp-rnedam. Tel. Jt 

pel, mającej urządzoną Księgę Wieczystą nr sa", Pio1rkowska 96 373-96 w godz. 17-19 N 
11321, oszacowanej na sumę 66.870 zł. cena zaś DOMEK je°i:linorodzinnY-:: MOTOCYKL „Pannonia" 
wywołania wynosi zł 44.580. Przystępujący do sprzeda.ro. Łódź-Chojny, ckazyjnie sprzedam. Pa-

OWOCZESNY krój dam 
kl, dziecięcy opanujesz 

Zagran iczna 22 (od Pryn bian icka 1'77 19352 g <' przetargu muszą złooyć rękojmię w kwocie zł cypalnej) 19254 g b 
6.690. DOMEK jednorodzinny „WARSZAWĘ" rok p-rod. „---1%0 - sprzedam. Stan ~ 
1406/k Komornik <-> M. ROżEWSKI na Julianowie - kupię. dobry. Nowe Złotno, ul. t, 
...,...,..,..,..,..,..,._,,,...., ....... ....., ......... ....., ................... ....,.....,-..;. Oferty ,,19369'' „Prasa',, Bruska 35 19354 g 3 

Piotrkowska 96 19J69 g k 

5 5 PIA.NINA, fortepiany, dużym dochodowym ogro z 

?Yb ko pod gwarancją 
patentowanym sp oso-
em. Nawrot 32 19393 it 
Z KOŁA cyrulskiego 
ódź, Kilińskiego 46, tel. 

3!>-42. Kurs:v dla począt 
ujących. Taniec dżajw 
biorowot indywidualnie. 
.apisy codziennie 

r<" MatrymonJalne „sy-
re-nka", Warszawa, Elek 
tc.ralna 11. Informacje 
10 -złotych znaczkami 
SZKOŁA Podstawowa nr 
54 w Ł6dzi unieważni~ 
zagubloalą legit. ~kolną 
Jacka Marktlllla.sa, Gnie-
źr.leńska 19 193'73 g 
ZGUBIONO dee:1•zję mie 
s~kaniową wystawioną na 
nazwi<>ko Marian Hel-
man, Próchnika 5, m. 25 
LUBKA Stanisław, Boya-
:?.<·leńskie.go 10 m. 13 zgu 
bił decyzję na ~Jieszk'd 
n;e 19324 g 

WYTWORNI A Filmów 
Oświatowych w Łodzi 
lllniewaimia zagubioną 
lcgit. slutbową nr ~ąo 
,t1J::ny Rosiak, Piotrkow-
•.ka ~8 1933'i g 
WODZIŃSKI Jan, Rózy 
Luksemburg l zgubił 
wkładkę do prawa jaz-
dy II kat. 19364 g 

POM-OC domowa do 3 
osób potrzebna zaraz 

5 L o K A L = 2 POKOJE, kuchnia 1. z 
:-=::: =§ stroi, n.apr-awia, eksper- dem kwiatowo-owoco-

tyzy Gulgowski, Zachod wym w Sulejowie za- M ATEMATYKA, fizyka. Obr. Stalingradu 71n3 m. 
rzygotowainie do m.atu-12. Groi9Smain., po godz. 18 5 o powierzchni 150 m2 (minimum) 5 ni11 101 tel. 265-4a. In- mienię :na pokój z kuch P = = stytucje prz<:!_lewem ndą w Łodzi. Oferty r y, egzamtmów wstęp-

5 nadający · się na urządzenie stolarni 5 „19543" ,,Prasa", Piotr- " - - FORTEPIAN firmy Bltith t 

S 6łd ·e1 i p K • czesny w bard.ze dobrym PO<KÓJ z kucłiThią w blo 

ych. Długoletnia prak- OPIEKUNKA do dzle 
Y•ka. Tel. 27:l-8.5 19374 g eka potrzebna, Strzelczy 
JŁODZIEż, dorosłyc.ii ka 10• _ m. 2 19837 g 
rzygotowuję z polskiego UCZEN do krawca po-

=

-=-=5 PR Z Y JM IE W DZ IE RZ A WĘ = ____ -== ner, konc·ertowy nowo- kowska 96 19543 g l\ 

P Zł n a racy onserwacyJllO- stanie z powodu choro- kach zamienię n.:;i rów- P 
_ Remontowa ,.BU DO M O NT A Z" _ cy sprzedam tanio, by- norzędne. Tel. 516-3'2 ! 
5 l.ódź, ul. Piotrkowska 220, tel. 454-23. S le zaraz. Łódż-Górna, POKOJE, kuchnia, l\ 

'.) matury, egzaminów trzebny. A. struga 56 
stępnyeh . Tel. 326-23 POMOC domowa potrzeb 

na 5 l . . ki ć , =1 ul. życzliwa 4, tel. 1 f t 1 ki k 5 Zg oszema prosimy erowa na w1w :;
147

0.86 19450 g mm or. bo 55 m. w. 4 
- dr 1434/k - zamienię na 3--4 pokoje, 

IArEMATYKI uczę. Tel. na stałe. Si&ikiewi-
VS-07 soboty, godz. 14-151 cz.a 53, m.. 5, front II p. 

~ a es. S 1'1-UTRIE hodowlane sprze kuchnia ro7Jkładowe . Ofer 
.._...,..,..,...,....,"'..., ..... ""'....,....._..., ...................... ~ da.m. Liściasta 54 ty ,,19800'' „Prasa", Piotr 

JllUlllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllłllllłl ·k~.c.:<>;_c:w.=sk=a_9G:.::_ _ __:.:l
9
.=
99

..:...
9 

-=g := = 2 POKOJE, kuchnia, du 
5 e TOKARKI, GWINCIARKI, 5 i:y. s~użbowy, wygody z:i 
5 WIERTARKI PRZECINARKI 5 .i:ruemę_ na po.kój (bloki) E • ' • 5 1 pokoj oddz1elnJe. A. 
§i e PILY RAMOWE, POMPY, i§ struga 32-15 193'7U 

§ e UBIJAK ELEKTRYCZNY, § ~:~~1t,~01}}f~a~fe~~~ru~~ 
§ e POJAZD AKUMULATOROWY oraz § w.iększe miesz.ka•nle, blo-
§ . e PROSTOWNIK SELENOWY § :~;'. o;~~i~,;~r:" 00,Pra-
§ • § POKÓJ z kuchnią, bloki 

:E PRZEKAZE o DPŁATI IE :E ul. Wierzbowa 
7

• m. l'l 5 5 zamienię na 2 pokoje, 
5 5 kuchnia, bloki l!JJ37 g 
5 5 il.1t.ODA pracująca poszu 
5 MmJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACYJNE 5 kuje pokoju sublokator-
~----=-_ === __ -= skiego. Oferty .,19345" w LODZI, UL. PIOTRKOWSKA 17. „Prasa", Piotrkowska 96 

Ó 
~ POKOJE, kU<!hnia w 

_ $'2lCZegółowych informaeji udziela gł wny mechanik MPI, _ blokach zamienię na 2 
§i tel. 239-37. 1438/k §g razy po pokoju z ku~l\-
E ~ l'ią . Oferty "lf\?46" n~ 
llllllllllłlllllllllłllllllllłlllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllUlllllllll · sa ", Piot r ko wska 9G 

PRACOWNICY POSZUKTW ANI 
ROBOTNIKÓW budowlanych, mUTarzy-tynkarzy, 
cieśli i malarzy zatrudni Łódzkie Przedsiębior­

stwo Bnd()wnictwa Miejskiego nr 1 Łódź, al. 
Piotrkowska 55. Zgłoszenia przyjmuje dział za­
trudnienia, prawa oficyna, II p., pokój 202. 

BETONIARZY i ZBROJARZY do zakładów pre­
fabrykacji, robotników niewYkwalitikowanych, 
murarzy i tynkarzy z terenu m. Łodzi I powiatu 
łódzkiego - :J>t"ZYjmie zaraz Łódzkie P?Zed•ię­
hiorstwo Budownictwa Uprzemysłowionego w 
Łodzi, nL Urzędnicza 45, pok. 1D7. Praca na te­
renie m. Łodzi. 1195/k 

DYSPOZYTORA samochodowego, maszynistę na 
lokomotywę spalinową, si>inacza wagonowego 
oraz palacza n.a kotły wysokoprężne do 7 atm., 
posiadającego uprawnienia zatrudni zaraz Wo.Je· 
whdzka Hurt.ownla Wyrobów Przemysłu Chemi­
cznego w ŁodZI., u l. :twlrkl u„ 1443/k 

natychmiast Jnstytut Włókien Sztucznych i Syn• 
tetycznych w Łodzi, ul. Curle-Skłod()WSkiej 19/21, 

MA.GISTROW lub JNZYNIEROW chemików do 
prac badawczych w komórce wodno-ściekow'?j 

przyjmie Centralne Laboratorium Przem:vsłu 

Dziewiarskiego i Pończoszniczego Łódź, Piotr• 
lf.owska 220. Zgłoszenia - dział kadr. 

INŻYNIERA lub TECHNIKA budowlanego z 
praktyką w budownictwie 1 projektowaniu oraz 
znajomością języków rosyjskiego i niemieckiego 

- d·O zakładowego ośrodka informacji techn i cz-
nej I ekonomicznej, pracowników z wyższym lub 
średnim wykształceniem, Z<! znajomością zagarl-
ni eń przygotowania inwestycyjnego - do działu 

organizacji produkcji - przyjmie zaraz ,Woje-
wódzkie Biuro Projektów Budownictwa Wiej-
ski ego „Agroprojekt" w Lodzi, ul. Więckowskie· 
go 20. Warunki pracy l płacy do omówienia w 
sekcji kadr, pok. 29. 1510/k 

CZELADNlKOW w zawodzie rzeźnik-wędliniarz 

7-atrudnią natychmiast Zakłady Mię5ne w Łodzi. 

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr l szkolenia za-
w od owego, ul. Intynlerska 1/3, w godz. 8-13. 

KIEROWNIKOW sklepów zatrudni Dyrekcja MHD 
AS Bałuty-Widzew, Łód:I:, ul. Kościelna 6. wa-
run kl płacy do omówienia w dziale kadr, tel. 
530-97. 1442/k 

FORMIERZY do odlewni, elektromonterów oraz 
st. magazyniera zatrudni natychmiast Spółdziel-

n!a Pracy „Armatura" w Łodzi, ul. Duńska ~3 
(Żabieniec). Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. w 

- -godz. B-15, tel. 763 70. laH/k 

Jlllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllłlllllflllllllllllllllllllllllllllllllłllllll· 

i ZMIANA ADRESU ~ 
= = 
-=ilii Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu § 

-Ar,ykuł6w Gospodarstwa Domowego ii 
5 „A R G E D" w LODZI i§ 
§ KOMUNIKUJ~ = 
I 22 ma~;;;966 r. I 
:: przenosi siedzibę przedsiębiorstwa 5 = = 5 z ni. Czackiego 16 na 5 ii UL. ARTYLERYJS~ I 
§ TEL. cenłrali - 283-40. ~ 
- Godziny pracy: 7,30-15,30 -
~ w soboty '7,30-13.30. i§ 
ii11mm1111111mm11n111111111111111m11111111111n1111111m11111mn11111iii 

DZIENNIK LODzKI nr 63 -(5990lS 



SPORT m SPORT H  SPORT H  SPORT H  SPORT Q  SPORT B  SPORT B  SPORT f l  SPORT ■  SPORT B  SPORT,

P i ę ó  b i e g ó
o p u s t o  „ D z ie n n ik i!  Ł ó d z k ie j®
U sta lo n o , że p u c h a r  „ D z ie n n ik a  

Łódzkiego** o f ia ro w a n y  d la  le k ­
k o a tle tó w , k tó rz y  s ta r to w a ć  b ę ­
d ą  w  o g ó ln o p o lsk im  b ie g u  p rz e ­
ła jo w y m  ro z e g ra n y  z o s ta n ie  w  
5 b ie g a ch .

S e n io rz y  s ta r to w a ć  b ę d ą  n a  d y s ­
ta n s ie  3 ty s .  m , s e n io rk i  i  ju ­
n io rk i  w  je d n y m  b ie g u  n a  800 
m . D la  ju n io ró w  w y zn ac z o n o  
d y s ta n s  — 1500 m . a  d la  m ło ­
d z ik ó w  — 1000 m  o ra z  d z ie w ­
c z ą t — 500 m .

B ieg i ro z e g ra n e  z o s ta n ą  w  P a r ­
k u  P o n ia to w s k ie g o . S ta r t  27. III.

o  go d z . 12. L e k k o a tle c i  z b io rą  
się  p rz e d  ro z p o c zę c ie m  zaw o d ó w
o  godz . 11 w  P a w ilo n ie  M ie jsk ie ­
go K lu b u  T en iso w eg o .

P u n k to w a n y c h  b ęd z ie  10 p ie rw ­
szy ch  m ie jsc . K lu b , k tó ry  u z y ­
s k a  n a jw ię k sz ą  ilo ść  p u n k tó w  z 
w sz y s tk ic h  b ieg ó w  o tr z y m a  o f ia ­
ro w a n y  p rz e z  n a s  p u c h a r .  P o ­
n a d to  p rz e w id z ia n e  s ą  je szcz e  
d o d a tk o w e  n a g ro d y .

Z g ło sz e n ia  k ie ro w a ć  n a le ż y  d o  
r e d a k c j i  „ D z ie n n ik a  Łódzkiego**, 
Ł ódź , u l .  P io t rk o w s k a  96, I I I  p ię ­
tro .

ES P o ls k i Z w ią z e k  K o la r s k i  w y  
z n ac z y ł n a  19 bm  w a ln e  z e b r a n ie  
p le n a rn e  z a rz ą d u  z u d z ia łe m  p re ­
z esó w  w sz y s tk ic h  z w iąz k ó w  o k r ę ­
g o w y c h . Z e b ra n ie  o d b ę d z ie  s ię  o 
g o d z . 16 w  ś w ie tl ic y  P a ła c u  S p o r ­
to w e g o  w  Ł odzi.

BB W sa li C h o je ń sk ie g o  K lu b u  
S p o r to w e g o  r o ze g ra n o  tu r n ie j  to 
■ podnoszeniu c ię ż a r ó w  w  k a te g o r i i  
ju n io r ó w . Z w y c ię s tw a  w  p o s zc ze ­
g ó ln y c h  w a g a ch  o d n ie ś li:  S o b o ­
l e w s k i  (O rze ł), K r z y w a ń s k i  (G w a r  
d ia ), P a s tu r c z a k  (O rze ł), K u lig o -  
w s k i  (G w a rd ia ), K a łu ż n y  (G w a r­
d ia ), G ą s io ro w sk i (C h K S ), K a m iń ­
s k i  (G w a rd ia ). W p u n k ta c j i  k lu ­
b o w e j  z w y c ię ż y l i  c ię ż a r o w c y  
G w a rd ii p r ze d  O rtem  i  C h K S .

B8 B o k se rz y  G w a rd ii  p rz e g ra l i  
o s ta tn i  sw ó j m ecz  lig o w y  ro z e ­
g r a n y  w  B ie lsk u  z B B T S 8:12. 
P u n k ty  d la  G w a rd ii  z d o b y li:  C i- 
c h a c k i,  G rz e g o rz ew s k i, S ta ń c z y ­
k o w sk i o ra z  J ó ze fo w ic z . Ł o d z ia ­
n ie  z a ję l i  o s ta te c z n ie  p rz e d o s ta t­
n ie  m ie js c e  w  ro z g ry w k a c h  lig o ­
w y c h . M is trz e m  z o s ta ła  d ru ż y n a  
G w a rd ii  (W ro c ław ) p rz e d  H u tn i­
k ie m  i G w a rd ią  z W arsz a w y .

B8 W G ro tn ik a c h  B u d o w la n i  zo r  
g a n iz o w a li b ie g i p r z e ła jo w e . S ta r ­
to w a ło  p o n a d  100 z a w o d n ik ó w  co  
j e s t  p o w a ż n y m  o s ią g n ię c ie m  orga  
n iz a c y jn y m .  B ieg i g łó w n e  z a k o ń ­
c z y ły  się  z w y c ię s tw a m i  f a w o r y ­
tó w :  3200 m  — R ę b a c z  (W id ze w ) ,  
b ie g  na  900 m  — F u r m a ń c z y k  (W i­
d z e w ), 1800 m  — K o ło d z ie j  (B u ­
d o w la n i) , b ieg  ju n io r ó w  n a  1800 m
— W a ś k ie w ic z  (W id ze w ) , a w  k o n  
k u r e n c j i  k o b ie t  b ieg  n a  900 m  
w y g r a ła  D o m in ia k  (Ł K S )  p r ze d  
P łu c ie n n ic z a k ó w n ą  (Ł K S)-

£3 M is trz a m i W K Z Z  w  s z e rm ie r  
ce  z o s ta li:  W o jn a , Ś m iec h o w ic z . 
R y b ic k i i K s ię ż y k .

PB| N a  lo d o w is k u  w  P a ła cu  S p o r  
to w y m  s ta r to w a li  ły ż w ia r z e  w  je ż  
d z ie  s z y b k ie j .  W  k o n k u r e n c j i  k o ­
b ie t  n a jle p s z e  r e z u l ta ty  u z y s k a ły  
E. K a c z m a r c z y k ,  M ik o ła jc z y k ,  a 
w  k o n k u r e n c j i  m ę ż c z y z n  — M ie r -  
c z i/ń sk il J a s k ó ło w s k i  o ra z  S m y ­
c z e k  i  B r z e z iń s k i .

m  W :to w a rz y s k im  m ec zu  p i łk a r  
sk rm  ju n io r z y  ŁO.STiW  p o k o n a li 
z esp ó ł w ic e m is tr z a  P o ls k i ju n io ­
ró w  — Z a w iszę  z  B y d g o szczy  1:0

Trzeci® miejsce 
siatkarek Startu

O s ta tn ie  d w a  m e c ze  m is trz o w ­
s k ie  s ia tk a r e k  S t a r t u  n ie  p rz y ­
n io s ły  im  su k ce só w . P r z e g ra ły  
o n e  z a ró w n o  z A Z S A W F jak: i 
L e g ią . P o n ie w a ż  W isła  n ie  z a ­
p rz e p a ś c iła  s z a n s y  i  z d o b y ła  p u n k  
ty  w  m eczu  z G e d a n ią  d ru ż y n ie  
łó d z k ie j p rz y p a d ło  w  o s ta te c z n y m  
ro z ra c h u n k u  trz e c ie  m ie js c e  w  
ta b e li .

(1:0). Z w y c ię s k ą  b r a m k ę  z  k a r n e ­
g o  z d o b y ł M ac ia szek .

gg P ie r w sz e  k o la r s k ie  m is tr z o ­
s tw a  P o ls k i  s e z o n u  1966 r . za p o ­
c z ą tk o w a n e  zo s ta n ą  w  Ł o d z i  — 
b ie g a m i p r z e ła jo w y m i .  R o z e g ra n e  
o n e  zo s ta n ą  w  n a d c h o d zą c ą  n ie ­
d z ie lę  20 b m  n a  te r e n ie  o b ie k tu  
sp o r to w e g o  S ta r t  p r z y  u l .  T e r e s y .

R9 M is trz a m i Ł o d z i ju n io r ó w  w  
b o k s ie  z o s ta li :  P a s zk ie w ic z  (W ł. 
P a b .) , P io t ro w s k i  (O lim p ia) , P i ­
ł a t  (W ł. P a b .) , Z a ją c z k o w s k i 
(Ł K S), P ro c h o ń  (W ł. P a b .) , O s tro ­
w sk i (B u d o w la n i) , F e la k o w s k i  (P o  
g o ń  Z d . W ola), Ż u r e k  (Wł. 
Z g ierz) , M a la rc z y k  (L eeh ia ), K a c 7 
m a r e k  (G w a rd ia ) .

Q9  20 b m  ro ze g ra n e  z o s ta n ą  io  
Ł o d z i d w a  m e c z e  ju n io r ó w  o p u ­
ch a r  G K K F iT  o ra z  P Z B . P ie r w ­
sza  r e p r e z e n ta c ja  Ł o d z i  w a lc z y ć  
b ę d z ie  z  W a r sz a w ą , a d r u g a  ze  
S z c z e c in e m . O ba m e c z e  o d b ę d ą  
się  w  h a li n a  W id z e w ie . 
P o c z ą te k  o go d z . 10.

83 P e w n e  i w y so k ie  z w y c ię s tw o  
o d n ió s ł W łó k n ia rz  (Z g ie rz ) n a d  
Z n icz e m  w  m e c zu  o w e jśc ie  do
I lig i h o k e ja  n a  lo d z ie . W y n ik  
7:0. F o r tu n a  p rz e g ra ła  z K T H  4:5.

Bezapelacyjne zwycięstwo hokeistów ZS R R
K ie d y  s a c z n ie ia iy  n a r e s z c i e  zwyciężać*...?
P o  ra z  s z ó s ty  w  h is to r i i  h o ­

k e ja  n a  lo d z ie , a c z w a r ty  ra z  
z rz ę d u  d ru ż y n a  Z w ią z k u  R a ­
d z ie ck ie g o  z d o b y ła  ty tu ł  m is trz a  
ś w ia ta .  W d e c y d u ją c y m  s p o tk a ­
n iu  z CSR S h o k e iśc i ra d z ie c c y  
o s ią g n ę li c h y b a  szc z y ty  m o ż liw o ­
ści. R o z p o c z y n a ją c  m ecz  h u r a g a ­
n o w y m  a ta k ie m , ja k b y  z m ie tl i  7 
ta f l i  lo d o w e j p rz e c iw n ik a  i zd o ­
b y w a ją c  c z te r y  b ra m k i,  p rz e s ą ­
dz ili w y n ik  m e c z u , w y g ry w a ją c  
o s ta te c z n ie  7:1.

T a k ie j  k lę s k i  z esp ó l C SR S na  
p e w n o  s ię  n ie  s p o d z ie w a ł. W y­
n ik  z a sk o c zy ł z re s z tą  w s z y s tk ic h , 
z n a n e  są  b o w ie m  p o w sz e c h n ie  
w y so k ie  w a lo ry  p o k o n a n y c h . W 
ty m  s p o tk a n iu  n ie w ie le  m ie li  
on i do  p o w ie d z e n ia ,  z w y ją t ­
k ie m  c h y b a  o s ta tn ie j  t e r c j i ,  w 
k tó r e j  m is t r z  ś w ia ta  m ó g ł so ­
b ie  p o z w o lić  n a  z w o ln ie n ie  sza­
lo n eg o  te m p a . P u c h a r y  z d o b y te  
za ty tu ł  m is trz a  ś w ia ta  i m i­
s trz a  E u ro p y  w z b o g ac iły  b o g a tą  
k o le k c ję  h o k e is tó w  ra d z ie c k ic h .

D ru ż y n a  S z w e c ji ,  k tó r a  w  m e ­
czu  z ZSR R  b y ła  o k r o k  o d  zw y 
c ię s tw a , u le g ła  w  w a lc e  o t r z e ­
c ie  m ie js c e  K a n a d z ie  2:4 i m u ­
s ia ła  i i ę  z ad o w o lić  c z w a r ty m  
m ie js c e m . D a le j w  k o le jn o ś c i  
id ą : N R D , U S A , F in la n d ia  i  P o l 
s k a , ię tó ra  w y w io z ła  z L u b l ja n y  
s a m e  p o ra ż k i .  P o la c y  s p a d li  do  
g ru p y  B, a n a  ich  m ie js c e  a w a e  
so w a li h o k e iś c i  N B ? .

P o la c y  s p ra w i li  z aw ó d . Na 
p e w n o  ro z g o rz e je  t e r a z  d y s k u s ja ,  
czy  P Z H L  u c z y n ił w sz y s tk o , by  
p rz y g o to w a ć  o d p o w ie d n io  r e p r e ­
z e n ta c ję  i  z d a n ia  b ę d ą  co do  te ­
go p o d z ie lo n e . N ie  u le g a  c h y b a  
je d n a k  w ą tp liw o śc i ,  że n a w ró t  
do  szk o le n ia  c e n t r a ln e g o  b y łb y  
k ro k ie m  w s te c z . J e ś l i  n ie  m a m y  
d o b ry c h  d ru ż y n  k lu b o w y c h . ni<> 
m oże  b y ć  m o w y  o d o b re j  r e ­
p re z e n ta c j i .  D la teg o  w y d a je  się  
n a m , że g łó w n y  n a c i s k  n a le ż y  w

Z g a d z a m y  s ię  n a to m ia s t  z ty  Im p ro w iz a c ji,  co  n ie w ą tp l iw ie  od
m i, k tó rz y  d o p a t r u ją  s ię  b ra k u  
k o n s e k w e n c ji  w  n ie k tó ry c h  p o ­
c ią g n ię c ia c h  P Z H L . D o ty czy  to  
o so b y  t r e n e r a .  W o s ta tn ie j  n ie ­
m al c h w ili p rz e d  w y ja z d e m  do 
L u b l ja n y  o d s u n ię to  t r e n e r a ,  k tó ­
ry  p rz y g o to w y w a ł d ru ż y n ę  do 
m is trz o s tw , d a ją c  n a  jeg o  m ie 3- 
sce  in n e g o . V/ w y n ik u  te g o  o- 
p ra c o w a n e  l w y p ró b o w a n e  na 
m ie js c u  k o n c e p c je  w z ię ły  w  łeb . 
N ie  rz a d k ie  w ię c  b y ły  w y p a d k i

b iło  s ię  n a  p o s ta w ie  c a łeg o  ze­
sp o łu , a w k o n s e k w e n c j i  i  na  
w y n ik a c h .

N ie u d a n y  w y s tę p  w  L u b l ja n ie  
d o w ió d ł b e z s p o rn ie  d w ó ch  m a n ­
k a m e n tó w : p o w a ż n y c h  lu k  w  o- 
b ro n ie  o ra z  n ie d o s ta te c z n e j  d y ­
sp o zy c ji s t rz a ło w e j  n a p a s tn ik ó w  
J e s t  je szcze  dość  c za su  do 
Ig rz y s k  Z im o w y ch  w  G ren o b le , 
ż eb y  b ra k i  te  n a d ro b ić .

N a jb liż sz y  m ecz  W łó k n ia rz  roze- -------- — ----------
g r a  w  ś ro d ę  o godz . 19 w  P a ła c u  I d a lsz y m  c ią g u  w y w ie ra ć  n a  szko  
S p o r to w y m  z F o r tu n ą  (W y ry ). | le n ie  w  k lu b a c h . _______

Przed  meczem ŁKS-Gwardia

Piłkarze odsłaniają przyłbice
W śró d  ć w ie r ć f in a l is tó w  P u c h a -1  ró w n o rz ę d n y m . 3 .

r u  P o ls k i n ie  m a  ju ż  d r u ż y n y  Z P u c h a r u  P o ls k i o d p a d ł ró w -
Ł K S . W y e lim in o w a ła  ją^ L eg ia  
z w y c ię ż a ją c  2:0. B y ł to  dość  dz iw  
n y  m ecz, g d y ż  b r a m k a r z  L eg ii 
z n a c z n ie  czę śc ie j z n a jd o w a ł  s ię  w 
o p a ła c h , n iż  W ilc zy ń sk i.

Ł K S  d o b rz e  z a p re z e n to w a ł  s ię  
d o  p rz e rw y .  S z c ze g ó ln ie  u d a ł  s ię  
e k s p e ry m e n t  z m ło d y m  o b ro ń c ą  
H a re m e m  i d z iw ić  s ię  m o ż n a , że 
n ie  d a n o  o k a z j i  p o k a z a n ia  sw y ch  
u m ie ję tn o ś c i  d ru g ie m u  o b ie c u ją c e  
m u  m ło d e m u ' p iłk a rz o w i,  H a jd u ­
k o w i. N ie  b y łb y  on  c h y b a  g o r­
szy  n iż  S ass. W y p ró b o w a n ie  
u z d o ln io n e g o  z a w o d n ik a  w  s p o t­
k a n iu  z p rz e c iw n ik ie m  w y so k ie j  
k la s y , a ż  s ię  p ro s iło .

O d ru c h o w e  d o tk n ię c ie  p iłk i  r ę k ą  
p rz e z  K o w a lsk ie g o , a  w k ró tc e  po  
te m  u t r a t a  d ru g ie j  b ra m k i,  w p ły  
n ę ła  d e p ry m u ją c o  n a  ło d z ia n . D ru  
ż y n a  Ł K S  d o  k o ń c a  m e c z u  p rz y  
p o m in a ła  ju ż  ra c z e j r o z s tro jo n y  
in s t r u m e n t .  P o d s ta w ą  do  o c en y  
s z a n s  ło d z ia n  w  p ie rw s z y m  lig o ­
w y m  s p o tk a n iu  z G w a rd ią  p o s łu ­
żyć z a te m  p o w in ie n  p rz e b ie g  g ry  
do  p a u z y , k ie d y  to  o k a z a ła  się 
o n a  d la  L e g ii p rz e c iw n ik ie m

M is trz e m  p o n o w n ie  z o s ta ła  po  
r a z  d z ie s ią ty  d ru ż y n a  /A Z S  A W F 
W arsz a w a , a  w ic e m is trz e m  W isła , M uz. ta n e c z n a . 24.00 W iad . 0.05
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PR O G R A M  I
8.00 D z ie n n ik . 8.15 M arsze  

i ta ń c e .  8.45 „O  z d ro w ie  cz ło w ie  
k a ” . 9.00 A u d . p t .  „ Ś p ie w k a  o 
g e n e r a l e ” . 9.20 G ra  a r k .  d ę ta  
p d . H . B e im c ik a . 9.40 D la  p rz e d  
szk o li s łu c h . p t. „ L is t  z  p o d w ó r­
k a ” . 10.00 „ Ł a s k a w e  ś w ia t ło ”  
f r a g m . 10.20 R y tm  i p io s e n k a .
11.00 (Ł) K o n c e r t  ro z ry w k o w y .
11.25 M uz. k o m p o z . ra d z ie c k ic h .
11.49 „R o d z ic e  a d z ie c k o ” . 12.05 
W iad . • 12.10 N a  s w o js k ą  n u tę .
12.25 „ A n ty k w a r ia t  z  k u r a n te in ” .
12.40 „ W ię c e j, 'lS p i^ f,v ' ' '^ a i t l e f ’.
13.00 „ N a  d ro g a c h  w ie lk ic h  lu ­
d z i” a u d . 13.25 K o n c ep t •rozryw**, 
k o w y . 14.00 R o ln ic zy  k w a d ra n s .
14.15 S p o r to w c y  w ie jsc y  n a  
s ta r t .  14.30 Z e s t r a d  i  s c e n  o p e -  
ro w y c a .  15.00 W iad . 15.05 A ud . 
d la  u c zn ió w  p t .  „ B io lo g ia  p rz y ­
sz ło śc i” . 15.25 U tw o ry  k o m p o z y to  
ró w  p o ls k ic h . 15.45 C h w ila  m u ­
zy k i. 16.00 P o p o łu d n ie  z m ło d o ­
śc ią . 17.55 W iad . 18.00 (Ł) K o n ­
c e r t  d n ia .  18.43 P o p o łu d n ie  z 
m ło d o śc ią . 18.45 K u rs  ję z . an,g.
19.00 „ P r a k ty c z n a  P a n i” . 19.10 
A ud . R ed . E k o n o m . 19.30 „ E c h a
I I  M ięd zy n . F e s t iw a lu  J a z z o ­
w eg o  w  P r a d z e ” . 20.00 D z ien n ik . 
20.28 W iad . s p o r to w e . 20.35 S łu ch . 
, ,G a rg a n tu a  i  P a n ta g r u e l” . 20.40 
Z tw ó rc z o śc i  J .  H a y d n a . 22.20 
„ N o ta tn ik  k u l tu r a ln y ” . 22.30 M uz. 
ro z ry w k o w a . 23.00 i i  w y d a n ie  
d z ie n n ik a  w ie c z o rn e g o . 23.10 
W iad . s p o r to w e . 23.12 J a z z  d la  
ty c h , co  ja z z u  n ie  lu b ią .  23.42

i f a i i s o
P r o g ra m  n o c n y , l.oo w ia d .  1.05
D . c. p ro g r a m u  n o c n e g o . 2.00
W iad . 2.05 D. c. p ro g r .  n o c n eg o .
2.55 W iad o m o śc i.

PR O G R A M  l i
8.30 W iad . 8.35 A u d . O śro d k a  

B ad& ń O p in ii P u b l ic z n e j .  8.45 
G ra  .v.zespół m ło d z ie żo w y . 9.00 
K o n ć e f t  C h ó ru  R ad ia  S z w a jc a r i i  
W ło sk ie j. 9.30 Z ż y c ia  Zw . R a ­
d z ie ck ie g o . 9.50 J .  S. B a c h : P ie ś ń  
p a s te rz a .  10.00 W ia d . 10.05 Z ope  
ro w e j tw ó rc z o śc i w ie lk ic h  k o m ­
p o z y to ró w  X V III w ie k u . 10.50 
, ,D is n e y la n d ”  o d e . 11.10 „W  o- 
b ie k ty w ie  n a u k i” . 11.20 F o r a d n ia  
R o d z in n a . 11.25 M uz. ro z ry w k o ­
w a. 12.06 Z k r a ju  i  ze ś w ia ta .
12.25 P o ls k a  m u z . lu d o w a . 12.50 
F in a ł  rz ą d ó w  „ N ie z d a rn e j  k u r y ” 
fe l. 13.00 (Ł) K o m u n ik a ty .  13.10 
(Ł) M o za ik a  m u z . 13.40 (Ł) „Z  
te a t r e m  n a  t y ”  a u d . 14.00 M uz. 
b a le to w a . 14.30 „ Z ie lo n e  s y g n a ­
ły " .  14.45 „ B łę k i tn a  s z ta f e ta ” .
15.00 M u zy k a  d la  w sz y s tk ic h .
15.30 D la  d z ie c i o d e . p o w . „ S a ­
m o w a re k  m o je g o  d z ia d k a ” , 15.55 
C h w ila  m u z y k i.  16.00 W iad . 16.05 
P u b lic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a .
16.15 M u z y k a  p o ls k a . 17.01 (Ł) 
A k t. łó d z k ie . 17.12 (Ł) Ze s p o r ­

tu .  17.15 (Ł) „ P io s e n k i  z d a le ­
k ie j  w y s p y ”  a u d . 17.30 (Ł> M e­
lo d ie  s re b rn e g o  e k r a n u .  18.00 (Ł) 
N ow e n a g r a n ia  o rk .  m a n d o lin i-  
s tó w  Ł R P R . 18.20 (Ł) „ Ł ó d z k ie  
S ilv a  R e r u m ” a u d . h is t .  18.45 
C h w ila  m u z y k i.  18.50 U n iw e rsy ­
te t  R a d io w y . 19.00 W iad . 19.05 
M uz. i a k t .  19.30 K a le jd o s k o p  
k u l tu r a ln y .  20.00 P o s tę p o w e  t r a ­
d y c je  w  m u z y c e . 21.00 Z k r a ju  
i  ze  ś w ia ta .  21.27 K ro n ik a  s p o r­

t o w a .  21.40 K a le jd o s k o p  ta n e c z ­
n y . 22.30 U n iw . R a d io w y . 22.10 
J .  B ra h m s  — T r io  E s -d u r  op . 40. 
23.11. K o m p o z y to r  ty g o d n ia  — A. 
S k r ia b in .  23.50 W ia d o m o śc i.

T E L E W IZ JA
9.55 „ S a ly a tp re  G iu lia .n o ”  — 

film  fa b . p ro d . w ł. (P o z n a ń ). 11.55 
S ła w o m ir  M ro ż ek  „ K a r o l”  (W).
12.25 P r z e rw a .  16.10 w ia d o m o ś c i 
d n ia  (Ł). 16.25 K u rs  p rz y g o to w a w  
czy . F iz y k a  (ru c h  d rg a ją c y ,  p ro ­
s ty , w y c h y le n ie ,  p rę d k o ś ć , p rz y ­
ś p ie sz en ie )  (G d ań sk ) . 16.55 D zień 
n ik  (W ). 17.00 K in o  P ty ś  (W).
17.15 „M o je  m ie js c e  w  ż y c iu ’ 
(P o zn a ń ). 17.40 „B r.y za ”  — m a g a  
z y n  m o rs k i  (G d a ń sk ) . 18.05 „9 m i 
n u t”  — t e l e tu r n ie j  (W ). 18.35 „W  
p o s z u k iw a n iu  k o d u  ż y c ia ”  (P o ­
z n a ń ) . 19.00 „W iosna-66”  — re ­
p o r ta ż  (P o zn a ń ). 19.20 D o b ra n o c  
(W ). 19.30 D z ie n n ik  (W ). 20.00 
„ S a lv a to re  G iu lia n o ”  — film  fa b . 
p ro d . w ł. od  la t  16 (P o z n a ń ). 22.00 
P r o g ra m  p t .  „W id z  ró w n ie ż  m u ­
si m ie ć  t a l e n t ”  (W ). 22.30 D z ien ­
n ik  (W ). 22.40 P o l i te c h n ik a  TV. 
K u rs  p rz y g o to w a w c z y . F iz y k a  — 
p o w tó rz e n ie  (G d ań sk ) . 23.10 8 lek  
c ja  ję z . f r a n c .  (P o z n a ń ).

n ie ż  R u ch  p rz e g ry w a ją c  z r e z e r  
w a m i S z o m b ie re k  1:2. O d ru g ą  
n ie s p o d z ia n k ę  p o s ta r a ła  s ię  Il- ii- 
g o w a  P o g o ń . J e j  o f ia r ą  p a d ł  G K S  
K a to w ic e  (1:0). P o z o s ta łe  w y n ik i :  
A rk o n ia  — Ś lą sk  2:4, S ta r  (S ta r a ­
ch o w ice ) — U n ia  (O św ięc im ) 2:0, 
R a k ó w  — S z o m b ie rk i 3:4 p o  d o ­
g ry w c e  (w  n o rm a ln y m  c za s ie  r e ­
m is  2:2), O d ra  — G ó rn ik  (Z ab rze ) 
1:5. W reszc ie  n a jb liż s z y  p rz e c iw ­
n ik  Ł K S , G w a rd ia  n ie  b ły s n ę ła  
le p sz ą  fo r m ą  i p r z e g ra ła  u  s ie ­
b ie  z  Z a g łę b ie m  2:4.

Hajmłodsi
mistrzowie pływania
N a jm ło d s i łó d z c y  p ły w a c y  r o ­

z e g r a l i  n a  b a s e n ie  S t a r t u  s w o je  
m is trz o s tw a . O d b y ły  s ię  o n e  w  
d w ó c h  g r u p a c h  w ie k o w y c h  (u r o i  
d z e n i w  la ta c h  1950—51 i  1952—53). 
W g ru p ie  p ie rw s z e j t r iu m fo w a ła  
A n ila n a , a  w  d ru g ie j  S ta r t .

W p u n k ta c j i  o g ó ln e j z w y c ię ż y ła  
A n ila n a  — 326 p k t . ,  - p rz e d  S ta r ­
te m  — 274 p k t . ,  M K S Ś ró d m ie śc ie
— 203 p k t . .  O rłe m  — 71 p k t . ,  W łó k  
n ia rz e m  — 61 p k t .  i  B o r u tą  
(Z g ie rz ) — 0 p k t .

N a  z a w o d a c h  t r ó j k a  p ły w a k ó w , 
z w y c ię ż y ła  w  c z te re c h  k o n k u r e n ­
c ja c h . M u sz y ń sk a  (A n ila n a )  w y ­
g r a ła  w y śc ig  n a  50 m  d o w . — 33,5, 
100 m  d o w . — 1.15,8, 100 m  m o t. —
1.29,0, 200 m  z m ie ń . — 3.04,2. K o  
z ło w sk a  w  g ru p ie  m ło d sz e j (M KS 
Ś ró d m ie śc ie )  z w y c ię ż y ła  w  w y ś c i­
g a c h  n a  d y s ta n s ie  100 m  d o w . ■ —
1.18,2, 200 m  d o w . — 3.01,8, 400 m  
d o w , — 6.23,8, 800 m  dow - — 13.29,4. 
K a m iń s k i (S ta r t)  w y g ra ł  200 m  
m o t. — 2.41,2, 100 m  m o t. — 1.12.4, 
200 m  d o w . — 2.20,4, 1500 m  d o w .
— 21.36,6.

W y so k ie  m in im a  s p o w o d o w a ły , 
że  p o z io m  z a w o d ó w  b y ł d o b ry ,  
co n a p a w a  o p ty m iz m e m  n a  p rz y ­
sz ło ść . P o d k r e ś l ić  t r z e b a  d o b rą  
o rg a n iz a c ję  z aw o d ó w .

W  d n iu  11 m a rc a  1966 ro k u ,  
p o  d łu g ic h  i c ię ż k ic h  c ie rp ie ­
n ia c h  z m a r ł ,  p rz e ż y w s z y  la t  
60, n a ju k o c h a ń s z y  M ąż, O j­
c ie c  i  D z ia d e k

S. t  P.

Stcnlsłnoj WallcKI
P o g rz e b  o d b ę d z ie  s ię  we 

I w to re k  15 m a rc a  b r . ,  o godz. 
i 16 n a  c m e n ta r z u  św . A n to n ie -  
; go  (M an ia) , o c zy m  z a w ia d a ­

m ia ją ,  p o g rą ż e n i  w  g łę b o k im  
i s m u tk u

Ż O N A , C Ó R K A , SY N , 
S Y N O W A , Z IĘ C , W N U K I I 

19891/g i R O D Z IN A

D n ia  13 m a rc a  1966 r . ,  o d e ­
s z ła  od  n a s  n a  z aw sz e  n a sz a  
D ro g a  M a tk a  i B a b c ia

A P O L O N I A  
S R O C Z Y Ń S K A

z  Ł U B Ó W

P o g rz e b  o d b ę d z ie  s ię  w  ś ro ­
d ę , d n ia  16 m a rc a  b r . ,  o godz.
15,30 z k a p l ic y  n a  S ta ry m  
C m e n ta rz u  p rz y  o i. O g ro d o ­
w e j,  o c zy m  p o w ia d a m ia m y , 
p o g rą ż e n i  w  g łę b o k im  ża lu

SY N , SY N O W A  i W N U K I

K o l. M A R II W A C H O W S K IE J |
i n a js e rd e c z n ie js z e  w y ra z y  

w sp ó łc z u c ia  z p o w o d u  ś m ie rc i  I

D n ia  12 m a rc a  1986 r .  z m a r ł  
S. f  P .

M A T K I  Cim kow icz
s k ła d a ją

D Y R E K C JA , K O L E Ż A N K I 
i  K O L E D Z Y  z IN S T Y T U ­

T U  P R Z E M Y S Ł U  S K O - 
1584/k R Ż A N E G O

P o g rz e b  o d b ę d z ie  s ię  .jilęlfc 
16. b m ., o go d z . 16,30 z  k a ­
p lic y  c m e n ta r z a  rzy m sk o -k a* v , 

j to lic k ie g o  p rz y  u l .  OgfcKTÓ-'  
j w e j,  o  c zy m  p o w ia d a m ia ją ,  

s t ro s k a n i
Z O N A , O JC IE C , R O D Z IN A

sss&i
KOI. G R A Ż Y N IE  S T A Ń C Z Y K  | 

| w y ra z y  g łę b o k ie g o  w s p ó łc z u ­
c ia  z  p o w o d u  z g o n u

K o le d ze  JO Z E F O W I T R O JA ­
N O W S K IE M U  w y ra z y  s z c z e re ­
go w sp ó łc z u c ia  z  p o w o d u  
ś m ie rc i

J s k ła d a ją

K O L E Ż A N K I z  O ŚR O D K A  
Z M E C H A N IZ O W A N Y C H  
O B L IC Z E Ń  p r z y  P K P  w  

I 19938/g Ł O D Z I

I s k ła d a ją

K O L E D Z Y  z  PO D  
„ K S IĘ Ż Y  M Ł Y N ”
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M AR Y MĄKOLSKt*
W'

STRESZCZENIE POWIEŚCI
Inspektor Jack Adams dowiaduje się od 

profesora 0 ’Briena,. że 10 . jego luksusow ym  
sanatorium zamordowany został sir A llan  
Mac Gregory, właściciel pól diam entow ych w 
Afryce. Obaj panowie, siedząc w  samochodzie, 
wiozącym  ich na m iejsce zbrodni, u sta la ją  
pew ne szczegóły. Morderstwo popełnione zo­
stało przy pomocy noża dziś rano w sali 
przeznaczonej do inhalacji. Inspektor dowia~ 
duje się, że żoną denata jest piękna lady 
Sarah i że sekretarz zmarłego był w ychow ań - 
kiem  i prawą ręką swego szefa.

* #5! *
— W czasie naszej telefonicznej rozmowy 

wspomniał pan, profesorze, o jakichś nowych 
metodach leczenia alergii. Czy mógłbym się 
zapoznać z nim i? A może to zbyt trudne 
dla laika?

— Nie, to zupełnie proste rzeczy. Na pod­
stawie ■(wieloletnich obserwacji doszedłem do 
wniosku, że jedną z najw ażniejszych przy­
czyn alergii jest zły stan nerwów.

W Warwick urządziłem eksperym entalne 
sanatorium , w którym leczę przede wszystkim 
wypoczynkiem, sportem i wszelkiego rodzaju

rozrywkam i. Nie ograniczam swobody moich 
kuracjuszy ani nie zmuszam ich do prze­
strzegania jakichś ustalonych godzin. Poza 
tym w. „Orchidei" nie istnieje żadna izola­
cja chorych od zdrowych, tak jak  się to 
praktykuje w innych zakładach lecznictwa 
zamkniętego. U nas goście są zawsze mile 
widziani. Jeśli rodzina, czy przyjaciele chcą 
towarzyszyć choremu w czasie kuracji, nie 
sprzeciwiam się tem u, lecz przeciwnie, je­
stem szczerze zadowolony. — Oscby zdrowe 
ożywiają atm osferę, nie dopuszczając io  pa­
nowania nudy i przygnębienia.

Sanatorium  moje znajduje się w jednym 
z najpiękniejszych zakątków Anglii, Urządzo­
ne jest luksusowo i z wielkim smakiem. Ko­
lorowe wnętsza — stylowe lub nowoczesne — 
zdobią obrazy, artystyczne drobiazgi i świeże 
kwiaty. W parku są rozległe tereny go.ifowe. 
a okolica obfituje w ciekawe i malownicze 
szlaki turystyczne.

Wszyscy lekarze i pielęgniarki „Orchidei" 
są doskonałymi fachowcami — mogę cię
o tym zapewnić. Dobrałem ich osobiście, sta­
w iając bardzo wysokie wymagania. Do ich 
obowiązków należy przebywanie z kuracju­
szami nie tylko w czasie zabiegów, ale to­
warzyszenie im przy jedzeniu, na wyciecz­
kach, w czasie tańców i gry w bridża

Inspektor, który cały czas słuchał uważnie 
opowiadania profesora, roześmiał się głeśno. 
Widząc urażone spojrzenie 0 ‘Briena, pospie­
szył wyjaśnić przyczynę niewczesnej weso­
łości:

— Telefon pana w strzym ał mnie w ostat­
niej nieledwie minucie od wyjazdu na 
week-end do Bornmouth. Nie żałuję tego. 
Los okazał się wspaniałomyślny, kierując 
me kroki do zaczarowanej krainy.

Zastanawiam się, dlaczego dokonano m or­
du?! Co chciano odebrać potężnemu starco­
wi: pieniądze czy żonę? Które z dwóch po­
wiedzeń, stanowiących ewangelię detektywa 
mam wybrać za drogowskaz w tej sprawie: 
„Is fecit, cui prodest". czy odwieczne, a nie 
tracące aktualności „Cherchez la femme“ ?

Uwagi inspektora, który w czasie swej bez­
troskiej gadaniny kątem oka obserwował 
profesora, nie uszło jego w zrastające nieza­
dowolenie i rozdrażnienie. Nie przejął się 
tym, przeciwnie: chciał te uczucia spotęgo­
wać. Od początku odniósł wrażenie, że 
0 ‘Brien coś przed nim ukrywa. To nie byto 
fair z jego strony. Inspektor liczył, że w 
złości profesor prędzej się z czymś wygada. 
Niestety, zawiódł się. 0 ‘Brien był napraw dę 
zły. Twarz mu poczerwieniała, ale zachował 
spokój i milczenie.

Słuchając inspektora zastanawiał się, czy 
dobrze zrobił, powierzając mu prowadzenie 
śledztwa. W Londynie wiele mówiono o nie­
zwykłych sukcesach Adamsa w rozwiązywa­
niu ponurych zagadek. Był niew ątpliw ie jed­
nym z najzdolniejszych pracowników 
Scotland-Yardu. W tej chwili profesor, po­
niewczasie, rozmyślał, czy przenikliwość in­
spektora jest dla niego korzystna i czy przy­
padkiem osiągnięcia śledztwa nie będa koli­
dowały z jego interesam i? „Może należało 
pozostawić sprawę w rękach miejscowej po­
licji, która by na pewno utknęła na pierw­
szej trudności?'*

Ale stało się!,T eraz  za późno na refleksje: 
Jack Adams, najzdolniejszy inspektor Sco­
tland-Y ardu, dojeżdżał do Warwick. Za pięt­
naście minut będzie już w „Orchidei" i żad­
na siła ludzka nie zdoła powstrzymać go od 
ujaw nienia prawdy.

0 ‘Brien zdawał sobie dokładnie sprawę,, ie  
wszystkie myśli siedzącego obok mężczyzny 
skoncentrowały się na tajem nicy zbrodni. 
Lekkość, z jaką mówił o sprawie, to tylko 
dymna zasłona, ukryw ająca jego prawdziwe 
zamierzenia.

Kiedy milczenie zaczęło się przedłużać. 
Jack przerwał je  pytając o personel lekarski 
oraz pomocniczy sanatorium .

— Chyba nie podejrzewasz moich współpra­
cowników o mordowanie pacjentów? — m ruk­
nął obrażonym tonem profesor. — Ręczę za 
moich ludzi!

— Gdyby pan miał moje doświadczenie w 
tych sprawach, na pewno by tego nie czynił. 
Życie nieraz płata przykre niespodzianki. Nie 
podejrzewam personelu, ale wierzyć w jego 
niewinność będę dopiero wtedy, gdy zosta­
nie udowodniona.

— Masz ra c ję , 'J a c k , niesłusznie poczułem 
się urażony. Wjrbacz. ta sprawa wytrąciła 
mnie z równowagi. Zaraz zapoznam cię z per­
sonelem.

Zacznę od dyrektora. Jest nim  William 
Kennedy, lat czterdzieści sześć. Rozwiedzio­
ny, żona z siedem nastoletnią córką mieszka 
w Londynie. Kennedy jest bardzo zdolnym 
lekarzem, świetnym diagnostą, ma ogromny 
wpływ na chorych. Ogólnie łubiany. Wszyscy 
przepadają za jego towarzystwem i chętnie 
stosują się do jego rad. Namiętnością dy­
rektora jest samochód.

Drugim lekarzem jest Edggr Tompson, lat 
czterdzieści dwa. Żonaty. Jego specjalność 
stanowi leczenie alergii skóry, hobby — kon­
na jazda i gra w golfa.

(3) (Dalszy ciąg nastąpi)

p r e n u m e r a tę  
n u m e r a ty  
i poczty .
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